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Sejm rozstrzygnął kwestią skrócenia czasu pracy
i umów zbiorowych w przem yśle  górniczym

WARSZAWA, 4. 3. Na  dziolej • 
8'ym  posiedzeniu Sejmu rozpatrzono 
ui. in # projekt ustaw j o układach z o o  
rowyeli praey. Referow ał pro jek t pos- 
Gardecki, który  zaznaczył i:i. in., że u - 
staw a pozwoli regulować w sposób 
norm alny i zapobiegający wstrząsom 
stosunki między p raca  i kap ita łem .--  
To omówieniu ezczegółów projektu , 
mówca zwrócił uwagę, że rząd prze­
ciw stawił się wnioskowi mniejszości, 
zgłoszonemu na  komisji, usiłującemu 
rozszerzyć ustawę na pracowników i 
rtbotniknw , zau udnionyru w insty tu ­
cjach państwowych i ograniczył ją  d<> 
zakresu przem ysłu prywatnego.

Do tekstu, przyjętego przez komi­
sję, rząd wniósł tez popraw kę, znne- 
izającą do wyłączenia spod działania 
ustawy pracow ników kontraktowych, 
u tru d n io n y ch  w zakładach i przcdsię 
biorstwacb związków samorządowych.

Dos Perleoki, podkreśliw szy wiel­
kie znaczenie ustaw y w dziedzinie 
zm niejszenia tarć między pracow nika 
nu a  pracodawcami, uzasadnia nhszer 
me zgłoszone przez siebie poprawki.

Poprawka do art. 3 ma za zadanie 
zapobiec wytworzeniu się takiej sytu  
aeji, kiedy robotnicy mogliby być po 
stawieni wobec konieczności wykony­
wania układu zawartego wbrew ich 
woli i interesom przez związek, który 
nie ma tytułu do ich reprezentowania.

W związku przyczyn iowym z  tą. 
popraw ką (.o/ostaje popraw ka do art. 
21, która upoważnia m inistra op;eki 
spoi. w wypadku braku .jednomyślna 
śei do wprow adzenia umowy zbioro­
wej na danym terenie, o ile oświadczy 
się za n ią  większość zrzeszonych i nie 
/ iz p s^ n v e h  pracowników z tego tere ­
nu. W reszcie popraw ka do a rt. 28 
wnrowadza nraw o zawierania umovrv 
zbiorowej przez delegację pracow ni­
ków łam. " fG.ie mc działa związek za- 
wodowv. A!• wea wnosi o , rzv.iccie je
co twn-p .rrl- 4 loorzoś  /-»włW)fi.-
tla sic za poprawka pas. Lnkiiki, u- 
V a 7 " T 'f  'iż  sv.oivxy d z 'o d y ir )  c i '? d ’m " i e  
fVf! doiri7f)b, in ’? do Gonu umożliwia-
*"' • '■ ....iMlr,.., n ił V,-, ó,,,, , >1
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ma ustabilizować stosunki pracy. Co 
się zaś tyczy kwestii, kogo mg obowią 
zywac uinowa zbiorowa, to najlepiej 
ujmuje rzecz poprawka pos. Waszkie 
wicza, która postanawia, że podlega­
ją tej ustawie wszyscy ci pracownicy 
,których stosunki nie są regulowane 
specjalną ustawą. Dąsy ona de zimii 
kowania tej sprawy dla całego pań­
stwa.

Popraw kę p. Zakliki uważa mów­
ca za słuszną, gdyż całość zagadnienia 
chałupniczego nie da się na  razie za 
łatw ić generalnie i trzeba tu  poslo;i i 
wać etapam i.

Po tej dyskusji zab iał głos mini­

s’ter opieki społecznej 
ściałkowski.

Zy u dram Ko

W nosząc do wysokiej rnby pro jek t 
ustaw y o umowach zbiorowych, świa­
domi byliśmy togo, że obok korzyści, 
a tóre ona przynieść musi interesom  
ogólno-państwowym, d a  ona wielkie 
korzyści dla św iata  pracy  najem nej. 
Miło mi jest z tego m iejsca stw ieidzi * 
że znakomita większość dzisiejszych 
mówców z całą w yrazistością to samo 
stwierdziło. Proszę wysoką Izlię o 
przyjęcie ustaw y ze zgłoszonymi po­
prawkami

W  głosowaniu izba przyjęła po
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BOLESŁAW ZAJĄC
M ISTR Z C EC H U  R Z EŹN IC Z O  W Ę D L IN IA R S K IE G O  
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 3-go marca 193/ roku,

przeżyw szy lat 44
W yprow adzenie zwłok z domu 'żałoby p rzy  ul. M ałobądzkiej 

00 nastąp i dnia 5 m arca o godz. 15.30 na  cm entarz p a ra fia ln y  o 
czym zaw iadam iają  K rew nych, Znajomych, P rzyjació ł i Kolegów 
Zmarłego

M U K A ,  SIO STRA, BRACIA i SZW AGIER.
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Bestialski mord rdimnkowy
D w ie  o s o b y  za o ite ,  jedna c i ę ż k o  ranna

’//l liu ło w '*

W ARSZAW A , 4. 3. Do sklepu wó- 
dcK i towarów kolonialnych Józefa 
bhoiń&Kiego przy  ui. Przy okopowej 2 i 
•V W arszawie około godz. 3 iv  nocy, 
zapukali jacyć ludzie. Przybysze po­
prosili Choińskiego o wydanie im ko- 
aeji z w oiką.

Po suto zakrapianej kolacji, męż­
czyźni rzucin się a właściciela sklepu 
chcąc zakneblować mu usta i dokonać 
rabunku Gdy Choiński dobył rewol 
weru bandyci odebrali mu broń i przy 
stąpiL do krepow ania rąk i nóg k u p ­
ca Na podniesiony przez kupca alarm  
no sklepu wbiegła żona. Wówczas ban 
dyci strzebli 4-krotm e do Choińskiego 

jego zony, którą położvłi trupem

Wspólnicy Parylewiczowcj staną przed sądem
P r o c e s  r d b ą d z ie  s ię  w  kw ietn iu

i \  RA K  O vV, 4- cl. Wiadomość o zgo 
«r<e bp. W anuy t  aryiewiczt w e wy wo 
hjia w iUiiKowie u u ze wrażenie. Do 
tej pory nie u&iuJuno daty pogrzebu, 
l i / ypUbZczuć należy, ze decyzja uaslą 
pi po sekcji cwJok. W yniki oozekiwa 
ne są z witłkim  zaciena Wleniem za­
równo przez sfery lekarskie, jak  przez 
szerokie rzesze publiczności wśród 
k t ó r e j  kursują różne fantastyczne piot 
■ii. O pinia oczekuje, czy sekcja potu e; 
dzi komuniKat oficjalny który eurazu 
-o zgonie podawał, że rnrylew iczow a 
u m ar a na raka.

S p .aw a Ra ryle wieżo w ej nutrio śmier 
ci głównej oskarżonej nie może hyc 
-.ai ko wicie umorzona

Prawnicy przewidują, że nrokura 
tor b w blf mus!ał jeszcze raz opraco- 
w”'ć akt oskarżenia wvIgezaidC z nie­

go zarzuty odnoszące s/ą wyłącznie do 
iarylew iezow ej.

W spólnicy natom iast i wspólniczki 
ir ary  lew iezo wej niew ątpliw ie zasiądą 
na ław ie oskarżonych. Śledztwo me po 
w inno się przeciągnąć, gdvż byh> już 
praw ie na ukończeniu,, ja k  w y n k a ło  z 
oświadczenia w icem inistra spraw iedli 
wośei p. Sieczkowskiego, złożonego w 
Sejmie. W icem inister Sieczkowski e 
świadczył, że proces odbędzie się w 
kwietniu.

Aezkowiek w p r a k ty ‘e-procesów  
sądowych dąży się do unrkam a oma 
wiania win osób zm arłych to j dr: dc 
nazwisko Parylew ieżow ej n iew ątp li­
wie często padać będzie na rnznrnwie, 
a je j zeznania złożone w śledztw ie bę 
dą zapewne odczytyw ane.

na miejscu. Choiński otrzym ał szereg 
ciężkich ran.

Jeden z napastników, widząc, że 
s ii-zały obudziły służącą, 25-leinią S u  
ni&mwę Bulakównę, podbiegł do niej i 
ostrym  nożem przeciął jej kark powo 
dując natychm iastow ą śmierć.

W tym  momencie uu drzwi zaczął 
gwałtow nie dobuać się uiitozirz, ki- - 
iy  codziennie dostarczał nJeko. Splo- 
sztji, bandyci, którzy w poszukiwanie 
gotówki i b iżuterii zdązyli już wyrza 
cic z szaf ubrania i wszystkie rzeczy, 
uciekli, poz, staw iając tow ar :ia m iej­
scu

N a m iejsce zbrodni przybyły na 
ty d n n iast władze śledcze, prokurator 
i pobej-a. Na zarządzenie pm kurato- 
ra, s il iv  oddnał poiicji m undurowej 

* 'nej oioczył całą dzielnicę i prze­
szukał w szvstt ie p'-'doir/ano  sneJuiiki 
t 'lóiwji iednnk nie Jała wyniku.

prayykę
pos. Zakliki do art. 1 odnośnie rozcią 
gnięeia postanowień ustawy na cha 
łupnictwo, poprawkę rządu ilu art. 2 
ust. 2 pkt. 3, poprawkę rządu do art. 
21 ust. 2, uzależniającą nadanie mocy 
obowiązującej ukłudowi zbiorowemu 
dla przemys/u węglowego, naftowego, 
włókienniczego, hutniczego i kopaini- 
ctwa rudy od porozumienia ministra 
rządu i p. Kozickiego odnoś ne art. 
handlu, następnie poprawkę wspólną 
opieki społ. z ministrem przemysłu i 
24 w kierunku skreślenia tego at tyku 
łu, w końcu przyjęto poprawkę p. Ja  
hody - Żółtowskiego do art. 21 ust. 4 
w kierunku uwzględnienia przy szeze 
golowych przepisach o nadąwan/u 
mcy obowiązującej układom zbioro 
wym specjalnych postanowień, d o ­
tyczących zakładów rzemieślnuzyeh.

Prez. Starzyński
na audiencji u Prezydenta R.P.

W A R SZA W A , 4. 3. P A T  P an  
Prezydent, R. P. p rzy ją ł w dniu dzi­
siejszym  przewoniczącego zarzadu od 
cinka m iejskiego Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, prezyden ta  m. st. W ir  
sza wy S te fan a  Starzyńskiego

Nowy obóz polityczny
w e  Lwowie

LW ÓW , 4. 3. A T E . Znany przy­
wódca Narodow ej D em okracji, b. mi­
nister prof. S tan isław  Grabski, utwo 
rzyl na terenie Lwowa nową partię  
polityczną p. n. Zjednoczenie Polaków 
Ziemi Czerw ińskiej.

kesztowanie w Kraku wie
w ydaw cy „Krak. Dziennika 

Popularnego"
K R A K Ó W , 4. 3. PA T . W  związku 

z zawieszeniem przez sąd wydawni
ctw a ,.Dziennik Popularny" władze
policyjne w ciągu dnia wczorajs jego 
przeprow adziły rew izję u radnego 
miejskiego d-ra D robnera wydawcy i 
redak to ra  zlikw idow anej z dumni 15 
lutego m utacji tegi dziennika p. t.: 
„K rakow ski Dziennik Popubirny ‘.

W  czasie rew izji znaleziono m aie 
ria l obciążający, skutkiem  czego aresz 
towano d-ra D robnera i jego zonę.

Krwawe walki o Madryt
Wojska rządowe rezygnują z zdobycia O viedo

PA RY Ż, 4. 3. PA T . H a v is  donosi 
z M adry tu : W czoraj wieczorem pow­
stańcy  podjęli na ta rcie  celem odzy 
Skania terenu utraconego podczas o 
sta tn ich  walk w pobliżu .szosy wiodą­
cej do La Coruna oraz dzmlnwy P a r ­
do. W alka rozszerzyła się na odcinek 
dzielnicy. Usera dzielnicę uriiwersyle 
cką i oba skrzydła frontu  madryckie, 
go. Po kilkugodzinnej walce pow stań 
cy zostali odparci.

N a podstaw ie wiadomości ze źró­
deł nieoficjalnych, w ojska rządowe 
m iały zająć dzielnicę Cap oclu nos w 
Toledo, zaś pow stańcy mieli s ;ę ufnr

tyfikow ać w pobliżu A lkazaru. D o­
wódca obrony M adrytu  gen M iaja od 
mówił dziennikarzom  potw ierdzeń i ą 
tej wiadomości.

BURGOS. 4. 3. W edług irdorm ueji 
korespondenta H avasa, wojska rządu 
we w obecnej chwili p rzynajm niej, po 
rzuciły zam iar opanowania Oviedo. 
Gw ałtow ne a tak i, w których brały
udział poważniejsze siły. zostali za 
niechane. O dbyw ają się jedynie drob 
ne utarczki.
Bom bardow anie Oviedo, które trw ^ 

ło bez przerw y, również osłabło.



Na szpaltach pism
Wysoko wznośmy sztandar I

Takie czy iune obiekcje — choćby 
najbardziej słuszne i rzeczowe — wy­
suwane w stosunku do tez deklaracji 
płk. Koca, nie wzruszą faktu, ze ni­
czego w nich nie zmienimy i że na 
nic się nie przydadzą. wymądrzania, 
gdy knieczność dziejowa wymaga od 
nas — wedle słów Naczelnego Wodza 
— , skupienia się pod jednym sztan­
darem, choćby jeszcze nieraz trzeba 
było zęby zacisnąć, aby przetrwać *. 
Ważne jest natomiast ustrzec two­
rzący się Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego od udziału w nim oportumstów, 
którzy potrafią zmarnować ofiarny 
czyn ludzi Idei.

Podam tu kilka głosów prasy, kto 
re w sumie odzwierciadlają niewąt­
pliwie opinię większości Narodu:

„K UIliER EO LSK I;
„Jest to deklaracja tego ty tu , że stosu  

nek do niej inoze znaleźć wyraz tylko w 
dwuch słow ach: „lak, albo m e 1.

„Kii i l l  EU F o il ANN Y I:
„Naród nasz sto i przed w ielk  ni egza­

minom  dojrzałości. D ojrzałość zaś p o li'y  
c /a a  czy społeczna w P olsce znaczy tyło  
co solidarność, co karność, co dyscyp lin a  i  
kult autorytetu*.

,,MAŁY DZIENN IK*:
„N ie będziemy bliżej anakzow aii po­

szczególnych  punktów program u, zazna 
czając tyiko ogólnie, że ma on charakter 
kom prom isow y .starający s ię  pogodzić 
różne hasła  i  pragnienia .nurtujące społe  
cli.listw o. Spotka on się  dla tego z aproba 
tą % różnych stron Czy uda się  także er 
ganizatoroin  nowego Obom sięgnąć poza 
p lo ty  i m ury i  do jakiego s ’opm a, poka 
ic  dopiero praktyczne w ykonanie wznia  
siych  haseł, zaw artych w  deklaracji ideo 
w ej‘*.

„POLONIA*1.
„Nieodzownym  w aruuriem  konsolida 

t j i  je st zaufanie. Czy nowy obóz liczy  się 
?, kom eoznoścą usunięcia od w pływów  
tych w szystkich, którzy zaufanie Narodu 
bezpowrotnie stracili?  Można m ew ątpii 
Wie stw orzyć jeszcze jedno stronnictwo  
polityczne, m ożna form alni e pozyskać d(a 
n iego w szystk ie elem en ty zależne, słabe i 
szukające osobistych korzyści ,ałe byłoby 
to ty lko powtórzeniem  starego błędu, o 
ktorego fatalnych  d la P aństw a i  Jego si 
ły  skutkach nie chcem y się tu rozw o­
dzić1.

„CZAS1.
„Program  jes!, oczyw iście, tylko p io  

gram em . Rzeczą stokroć w ażniejszą jest 
jego  w ykonanie. U fam y, że indyw idual­
ność płk. K oca nie ograniczy s ię  do usta 
len ia  program owych tez, ale że czuwać 
będzie nad ich zastosowaniem*

„NARÓD I PAŃSTWO*1:
„M iernikiem istotnej s iły  -  zarówno 

m oralnej jak i faktycznej — jest dla każ 
dego obozu n ie ilość tych, którzy pod da 
aym  sztandarem  są gotow i szukać bez pic 
ezuego i w ygodnego schronienia, iecz 
ilość tych, którzy za dany sztandar goto 
wi są do składania najw iększej naw et o- 
flary z w łasnych w ygód życiow ycd, czy 
z w łasnej krwi'*.

ODEZWA „ZARZEWIA ::
,,W ierzym y, że praktyczna rczhnd.jwa 

społeczno — gospodarczych tez dek lara­
cji ustrzeże nas przed powtórzeniem  naj 
w iększego błędu przeszłości, jakim  była 
nieum iejętność m ocnego związania naj 
szerszych m as N arodu z ideą i losam i wfa 
sue,go Państwa*.

Na marginesie tych głosów przy­
toczę brzmienie punktu 5-go dekla­
racji ideowej, uchwalonej w dniu 6 
października ub. roku przez Komisję 
Porozumiewawczą Organizacji * Spo­
łecznych w Zagłębiu Dąbrowskim 
przy Okręgu Związku Legionistów 
Polskich w Sosnowcu:

„W obec w ielkich  trudności zownę 
trnaych, ham ujących  rozwój naszego P ań  
‘ iwa, m usi nastąpi m obilizacja twórcze-

Zbyszko Cyganiewicz — najmocniejszy Polak
Wspomnienia z dawnycn lat

W Warszawie bawi słynny zapa 
śnik polski Stanisław Cyganiewicz. 
Odwiedza on redakcje pism stołee>. 
nych, które z odwiedzin zoneeszcza 
ją obszerne relacje. Oto jedna z nich.

Wielokrotny mistrz świata ma wie 
łe ciekawych momentów w swojej bo­
gatej karierze zapaśniczej, a że opo 
wiada o przygodach i walkach, które 
wypełniły mu życie w sposób niezwy 
kle naturalny, z wielką dozą skromno 
ści i prostoty, trudno do podziwu dla 
jego niezwykłych, sławnych na ca 
łym świecie sukcesów atletycznych, 
nie dodać sympatii, jaką Stanisław 
Cyganiewicz wzbudza z wielką łatwo 
ścią w swoich rozmowach.

Po polsku mówi doskonale (rzeoj 
rzadko, niestety spotykana u Połą 
ków, którzy całe prawie życie spędzili 
za oceanem...) tak, jakby wczoraj do­
piero wyjechał ze swego rodzinnego 
Stanisławowa i zachował miękki, 
śpiewny akcent wymowy z południo ­
wych kresów.

Z wielkim zainteresowaniem wypy 
tuje o stosunki we Wschodniej Ma- 
fopilsce.

Nie był w kraju od dziesięciu lat, 
ale orientuje się w sytuacji doskona­
le. Czyli pisma polskie...

Jako zawodowiec Stanisław Zbysz 
ko Cyganiewicz walczył w kraju no 
raz pierwszy na turnieju atletycznym 
w Ciechocinku, w roku 1901. Z łatwo 
ścią zwyciężył wszystkich przeciwni­
ków i zdobył pierwsze miejsce.

— Zarabiałem wtedy... — uśmie 
cha się do swoich wspomnień — 50
rubli miesięcznie... Majątek...

W kilka lat później champion 
świata, Stanisław Zbyszko Cyganie 
wicz brał za jeden match — 10.000 dc 
larów! Złoto szerokim strumieniem 
.wlewało się do kieszeni atlety,
•zdobył znaczny majątek, niesłychaną 
popularność, i znakomicie zasłużył 

|się sprawie propagandy polskiej ni* 
szerokim święcie.

[Walczył zawsze, jako Stanisław

Zbyszko z Polski; w Stanach Z jedno 
czonych, gdzie tężyzna fizyczna jest 
przedmiotem najwyższego kultu, sze 
rogiem zwycięstw przyczynił się nie 
mato do seutymentu, jaki społeczna 
stwo amerykańskie miało i ma dla n a ­
rodowości polskiej, i stał się poprostu 
bożyszczem emigracji polskiej, która 
się nim słusznie chlubiła.

Jako człowiek nieprzeciętnej inte­
ligencji, Stanisław Zbyszko Cyganie- 
wie.z, wyróżnia się zaszczytnie z po ­
śród championów ciężkiej atletyki 
Rozumiejąc doskonałe, że popularność 
jego i sława wszechświatowa niezwy­
ciężonego zapaśnika posiadają nic 
małą wartość dla propagandy, w pra­
sie — drogą wywiadów i przez osobi­
ste kontakty podkreśla stale, że jest 
Polakiem, że Polska wydaje nie tylko 
znakomitych ludzi, którzy błyszczą 
na i idu intelektualnej i artystycznej 
działalności ale i niezwyciężonych n- 
sów, ludzi o wspaniałej kondycji fizy­
cznej. A że młodszy (o 17 lat) brat Sta 
nisława Zbyszka Cyganiewicza, Wła­
dysław Zbyszko, po latach został rów­
nież niezwyciężonym mistrzem atlety 
ki, a dziś, zdaniem p. Stanisława 
nie ma równego sobie na kuli ziem­

skiej atlety, 
piękna tradycja najsilniejszych ludzi 
na świecie, Polaków, będzie, miejmy 
nadzieję, utrzymaną przez długie je ­
szcze lata.

Ale — mówmy o wałkach stoczo 
nych przez Stanisława Cyganiewicz; 
a wię słynna walka z Kozakiem P * 
dubnym, olbrzymem o straszliwej sile 
w r. 1907 — i zwycięstwo w 49 mi 
nucie.

— Za honorarium, otrzymane w 
tym matehu, kupiłem sobie dom w 
Krakowie — mówi Cyganiewicz. A 
więc trzygodzinna nierozstrzygnięta 
walka z hinduskim siłaczem Gammą 
- - dramatyczny match z Abergiem w 
r. 1917, w Petersburgu, kiedy po 
dwóch godzinach i 47 minutach A borg 
zemdlał wyczerpany. Zdarzyło się, że

TOREM paski damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj­
korzystniej w wielkim wyborze u PIECHOCKIEGO, 

Sosnowiec, ul. Warszawska 6, tel. 6 3-050, Dąbrowa Górn., Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obstalunki — reperacje. — --------------------------------------

Rewolucja na tyłach i nalot bombowców
poprzedzą uderzenia armii czerwonej

Do użytku oficerów arna: czerwo­
nej wydano ostatnio w Sowietach tym 
czasową, instrukcję, dotyczącą służby 
polowej w czasie wojny. Z instrukcji 
tej wynika, że taktyka armii czerwo­
nej w przyszłej wojnie polegać będzie 
na nieustannej ofenzywie. Równoezsś 
nie prowadzona będzie akcja zrewolu 
cjonizowania ludności cywilnej. Wy­
wołane zostaną masowe powstania, 
które otrzymają pomoc w postaci na­
lotów eskadr bombowych na waz ie re

ROSZKI

1ASTOSOWANII

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE G Ł O W Y  ZEBOlWit.p

u .

I ą o a j ą c  o r y g i n a l n y c h  PROOKOw „ . a m ; .  K O GUT K IE M *
p a t r z c i e  JAKIE P R O S Z K I  WAM' DAJĄ

O D Y Z  S A  J U Z  N A S L A Ł 'D W N IC T Y ;A . 
Q M W A L N 6  PROSZKI .M IGRENO-NERVOSIN*Z K O gU TK U M
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W

go entuzjazm u w Naradzie, a * rzede 
A szystkm i konsolidacja tych w ssyćtikcb  
bezinteresow nych i  praw ych ozynuików, 
których siJm kiem  działalności b yły  1 są  
id ea ły  M ocarstwowosci P o lsk i, S praw ie­
d liw ości Społecznej, oraz Ptac-y .a którym  
jest obcy oportunizm  i  m aioUkowosć*.

Inż, M aciej Talko - Porzecki.

jony mobilizacyjne i przemysłu wo 
jennego oraz w postaci lądowania spe 
cjalnych kompanij spadochronowych 
i oddziałów „dynamitardów“.

Jeden z ustępów brzmi dosłownie: 
„Armia czerwona niesie ze swoimi 
sztandarami święta obronę socjalisty­
cznej ojczyzny, wolność uciemiężo­
nym niewolą i nędzą narodom Zwy­
cięstwo zostanie zapewnione, gdy ma 
sy robotnicze i chłopskie, służące w 
armiach nieprzyjacielskich, oraz lud­
ność cywilna w rejonie przyfronto­
wym zostanie pozyskana d la  proleta­
riackiej rewolucji. Podstawową cechą 
wychowania czerwonego żołnierza, 
a następnie akcji tak oficerów, jak i 
szeregowych, musi być woła zmusze ­
nia nieprzyjaciela* do decydują- o.: bit 
wy. Bez specjalnych rozkazów musi 
być nieprzyjaciel, gdzieby s:ę nie 
znajdował, dzielnie, .odważnie i z po­
gardą śmierci i decyzją zwycięstwa. 
— zaatakowany**.

Strajk szkolny
W ZAGŁĘBIU SA ARY.

W  m iejscow ości F rańkenholz doszło 
do ostrych zaburzeń, których po-.vodem by  
ło wydane zarządzenie przez m iejscow ą  
w ładzę narodowo — socjalistyczna, zdjęcia  
krzyży z sal szkolnych  ,a zaw ieszenie w 
ich m iejsce portretów  kanclerza H itlera- 
Iiodzice dzieci szkolnych ogłosili s ’rajk. 
W ówczas zw olniono z pracy kierow ni 
kow strajku, p ociągając ich do odpowie 
d/.Lalnośei sądowej. W  odpowiedzi na to 
w ybuchły zaburzenia

piszący te sloiva był wtedy w Peter 
dburgu i pamięta, iłe to się mówiło o 
podstępach Aberga i Luricha, atłe 
tów znakomitych zresztą, któizy za 
wszelką cenę usiłowali „unieszkodh 
vvić“ Stanisława Cyganiewicza. Sami 
stracili, wkrótce potem, życie w zawie 
ruszę rewolucji a Zbyszko przedostał 
się do kraju i tu w roku 1918 demon - 
strował w Cytadeli walki pokazowe 
żołnierzom, którym nie raz przyglą, 
dał się ś. p. marszalek Piłsudski, ów­
czesny Naczelnik Państwa.

Ma, ma co opowiadać Stanisław 
Cyganiewicz! I o swoim zwycięstwie 
nad groźnym „Stranglerem** Lewi­
sem, i o piorunujących zwycięstwach 
w Poznaniu, dokąd specjalnie przy, 
był w r. 1806 aby...

—• Pokazać chciałem Polakom w
Poznaniu, jak się rozprawię z Niem­
cami!

I pokazu/: szereg piorunujących 
zwycięstw, m. in. nad niemiecką sła­
wą Jaeobem Kochem i championem 
świata Karolem Softem.

Wiele jest tych szczegółów, nie spo 
sób je pomieścić w ramach felietonu. 
Ale — aby udowodnić, że pamięć Siu 
nisława Zbyszka Cyganiewicza jest 
niezawodna (cytuje z pamięci miasta 
i daty z zadziwiającą precyzjąl, naj­
lepszy reżyser, los, sprowokował na­
stępujący efekcik:

W restauracji, gdzie jadłem zo 
znakomitym zapaśnikiem śniadanie, u 
sługiwał nam stary kelner, który u 
śmiechał się do championa cały czas, 
aż wreszcie r.ie wytrzymał i powie­
dział:

— Pan Zbyszko mnie nie poznaje!
Cyganiewicz spojrzał, wstał i trzę

sąc ręką kelnera, zawołał:
— Jakto — nie?! Pan X., pan 

miał kawiarnię w Samarze. Natural­
nie, poznaję pana!

A widzieli się ostatni raz — dw a­
dzieścia lat temu, w Samarze, dokąd 
Cyganiewicz, jako austriacki „podda 
ny“ został zesłany przez rosyjskię 
władze! _______   _ _ _ _ _

Z KRAJU
Zawodowi tru c ic ie le

ARESZTOWANI W RADOMIU.
W ładze aresztow ały  w lian o .n iu  trzy 

esoby, które należa ły  do bandy tracicie  
Ii. Za 200 zł. m ożna sobie było u sieb za 
m ów ić otrucie p izeciw m k a czy członka  
tcdzrny.

T ruciciele n iebaw em  staną przód są  
dem. Grozi im  kara śm iorci.

Strajk robotników r o ln y c h
ZARABIAJĄCYCH PO «9 GR.

DIENNIE.
Na forw srku w Cieplicach, n a leżącym  

uo ordynacji ks. Czartoryskich, V ybuchI  
w dniu 1 bm. strajk  robotników rolnych, 
którym  w ypłaca się  tytułom  w ynagrodzę  
nia dziennie po fi(i groszy. IwHiotnicy, do­
prowadzeni tym  w yzyskiem  do osia te: z no 
ści i n ie m ogąc uzyskać w  drodze dobro 
wolnej podwyżki ich wynagrodzeń, ro?p 
częli strajk

S u r b i i k  s ą l n  a k r i i i «8 i j i )
ZDEIi AUDOWAŁ 50.0115 Zl. •

W ładze prokuratorskie dokonały arose 
low ania sekretarza sądu okręgow ego w 
Poznaniu, M ichała E yd lew skiego, która 
,nu udowodniono dokonanie sprzeniew ie  
rżenia 50,000 zl. na szkodę sądu okręgowe 
£ 0.

R ydlow ski b ył w latach od 1930 — 1934 
skarbnikiem  sądu okręgow ego i na tym  
S f.uowi.sku sprzeniew ierzył 5000*' zl. 
przez podejm ow anie p ieniędzy z i ’KÓ.. a 
następnie fikcyjn e kontow anie.R ydlew ski 
tak sp rytn ie fa łszow ał konta, że jed ynie  
przypadek pozw olił w ykryć nadużycia

K onta były tak zm askow ane, że rewi 
ja  nie m ogia  na ślad przestępstwa

P yd iew sk i osta tn io  objął stan ow i-i <
,sekretarza sądu okręgow ego.
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Polacy zdobyli 3 najwyższe szczyty
w Ameryce Południowej

Jak już donosiliśmy swego czasu, 
w górach Ameryki Południowej bawi 
druga z rzędu wyprawa polska, zorga 
nizowana przez klub wysokogórski 
Polskiego To w. Tatrzańskiego. Wia­
domości nadesłane od kierownictwa 
wyprawy pocztą lotniczą brzmią bar­
dzo pomyślnie.

Po założeniu bazy głównej przy 
kres Quebradas na wysokości około 
4290 m. uczesnicy wyprawy andyj­
skiej w pełnym składzie: J. T. Woj­
sznis. inż. St Osiecki, W. Paryski i 
J. A. Szczepański przeszli okres akii 
matyzaeji oraz przystąpili do wyko­
nania szkicu topograficznego terenu 
swej działalnśei.

W dniu 17 stycznia podje!..) wy­
prawę próbną na Tres Quebradas, 
szczyt o wysokości 6.280 m.
Jako środek lokomocji służymy muły. 
Na grzbietach zwierząt nasi tatermcy 
dotarli do wysokości około 4.91'■( m., 
gdzie założony został obóz wypadowy. 
Z tego to obozu w dniu 18 stycznia 
wszyscy członkowie wyprawy osią­
gnęli główmy wierzchołek szczytu.

Koniec stycznia wyprawy p J.wię 
eiła na badanie nieznanego masywu 
Nevado Pissis. trzeciego co do wyso­
kości w7 Ameryce.
Jest on dotychczas zupełnie niezbada­
ny i stanowi białą plamę na mapie 

atłasu.
Ku Nevado Pissis oraz sąsiedniemu 
masywmwi, nienazwanemu, nie zbliżył 
się jeszcze żaden badacz lub alpinista 
Odbyto cały szereg długich wywiń-
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dów, dzięki którym ustalono sposób i 
drogę przedostania się pod masyw o- 
raz odkryto jedyne w jego okolicy mie 
see, nadające się, zresztą na bardzo 
krótko, na obóz karawany mułowej.

Po skończeniu się okresu opadów 
śnieżnych, kierownik wyprawy J. 
Wojsznis, rozdzielił ją na dwie samo­
dzielne grupy po dwóch alpinistów, 
z których grapa Wojsznis i Paryski 
wyruszyła na zdobycie szczytu Naci- 
miento, a grupa Osiecki i Szczepań­
ski, dzień później wyruszyła penów 
nie ku masywowi Pissis.
W czasie od 2—11 lutego padły oba

szczyty.
Szczególnie zdobywanie Pissis przed­
stawiało trudności, omal że nie do 
pokonania mimo to 
uczestnicy wyprawy w dn. 7 lutego 
osiągnęli od strony północnej emtral- 
ny szczyt masywu Pissis (8.781) m.).

Tym sposobem obok Aconcaqua 
(7.085) i Mercedario (6.800 m ), 
dwueh najwyższych szczytów Ame­
ryki, zdobytych przez Polaków w ro­

ku 19311,
również i trzeci pod względem wyso­
kości szczyt Ameryki został zdobyty 
przez polską wyprawę.

irys <

Ze świata

Tegoroczny wylew Marny w okolicac h Mtaux (rraucjaJ zalepił szeivg 
wsi. Na zdjęciu wieś Esbly w czasie powodzi.

SPUŚCIZNA LIT. L. PIRANDELLU  
Zmarły midawuo Luigi Pirandello po 

zostawił 7 powieści ,40 dramatów oraz oko 
ic, 400 nowel. Pierwszą nowelą napisał w 
roku 1895.'

PANI S i A li  IS k A KU ELI FILM.
W Paryżu nakręcany jest obeenie fijni 

z żjeia  Arso/id Łupina, w k tiry  ni postać 
głównej bohaterski kreuje wdowa po 
głośnym aferzyście, A rlcda Stavisky.

mmm p s l s k ib - w  mmm  s z k o l e
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE Z A  GRANICĄ

MÓTÓR NA TYLNEJ ÓSI AUTA.
Henryk Ford otrzymał patent na no 

wy typ samochodu, k tor ego motor mic$
cie sią będzie na iyinej osi wozu.

TO SA p e n s y j k i .
Według ofic,3li>ycb danych ,Dajwięk 

sze dochody z  uposażeń m ieli w  roku no. 
w Stanach Zjedu. „magnat prasowy” 
Iłcarst — 500 ChO doi. aktorka filmowa 
Mae W est — 4S0.0i>C, prezes General Mo 
tors Co., Sloan — 374.1*0, Marlena D i e  

tneh 368.000.

W YSTAW A SKRZYPIEC  
S I KADIY A RILSA

W dwusetną rocznice śmierci Stradiva
t iusa odbędzie sią w Cremonie we Wio 
szech wystawa wszystkich jego skrzypiec 
znajdujących się w posiadaniu sikól mu 
zycznycli prawie na całym świccie.

TELEW IZJA W ZSRR
W rb. zostaną uruchomione w ZSRfi. 

dwie nowe „stacje telewizyjne: w Mos 
kwip dająca 25 obrazów p n y  343 liniach 
i w Leningradzie — 25 obrazów przy 240 
liniach. Olnc stacje pracować bądą na fa 
lach ultrakrótkich. Niezależnie od tego 
istniejący nadajnik moskiewski RCZ — 
125 obrazów przy 30 liniach — będzie na 
nawal emisję w duiszyir cibgu dając w 
ten sposób amatorom możność przeprowa 
dzenia eksperymentów w dziedzinie od 
bioru telewizji.

W SPOMNIENIA Z SAN DOMINGO.
Szereg arystokratycznych rodzin repu 

b.-iki H aiti podkres'a siln ie pilsknsć swe 
go pochodzenia .którym się s czyci.

Prezydent republiki w SUmio Vincent 
wyraźnie zaznaczył, że czuje kię dumny, 
iz w jego żyłach płynie krew polska. Po 
chodzi to od czasów ,gdy w San Pomiy 
go walczyły polskie legiony .wysiane tam 
przez Napoleona.

B A B A M A  NAD BLIŹNIĘTAMI.
W pierwszym półroczu 1936 roku zano 

towano w R oi.i Sowieckiej 22.15S urodzin 
bliźniąt, 313 trojaczków oraz 1 czworacz 

ko w. Specjalny instytut badawe/y rozpo 
eząi studia nad tymi dziećmi, zwłaszeia  
w kierunku psychologicznym oraz dzie 
dziczności. Badania te wzbudziły dn*e za 
:ntcresowanie kół naukowych, zwłaszcza 
lekarskich.

hb— j — «—

Przemienić lotne piaski w cegły i mury
Niekarność narodowym przekleństwem

W Bibliotece Raczyńskich w 
Poznaniu znajduje się —  darowany 
w r. 1932 przez inż. W itolda Oku­
niewskiego — bardzo ciekawy i 
znamienny autograf twórcy ,.T ry­
lo g i i  Dnia 1 marca 1914 wysto­
sował H enryk Sienkiewicz list do 
„Sokoła“ w Berlinie. W  liście iym 
znajduje się ustęp:

„Polski nie zgubiła demokracja szla 
i berka, nie zgubili Jezuici, nie zgubili 
magnaci, ale zgubita ja nicka-ność. B ył 
w  naszej naturze jakiś lotny j . lasek, któ 
ry z największą trudnością zw era! t.ię w 
cegły i w mar. Niekaralność stała się naro 
nowym przekleństwem, które ciążyło nad 
nami z wieków, riążyio jeszcze *a czasów 
Kościuszki i jeszcze w 39 roku, a po praw 
dzie ciąży i dziś. Zatem wszystko, co ją 
zwalcza, co nas bierce w  karby i urzymu 
je w tych karbach, eo zmienia natury na 
«zo wr cegły i z tych ecgicl wznosi mur, c i 
uczy poddawać naszą Avo’ę i swawolę pod 
jakieś prawo, pod jakąś ustawę, pod ja 
kąś organizacje — jest dla nas jioprosui 
Szkołą Odrodzeuia*.

Jakże aktualne sa dziś te słowa! 
I  jak głęboką analiza, dokonana 
przez twórcę * Potopu “ i „Bez do- 
gm atu“ , analiza, docierająca do

najgłębszych pokładów charakteru 
narodowego!

Uświadamiamy sobie dobrze, że 
brak dyscypliny społecznej stano­
wił jedną z głównych przyczyn 
tragedii u schyłku 18-go stulecia. 
Wiemy, że wybujały indywidu­
alizm rozsadzał w 17-ym i 13-yin 
wieku w Polsce każdą, próbę, przed 
siębraną przez ludzi dobrej woli i 
wiary, podporządkowania interesu 
osobistego interesowi narodu i Pań 
stwa. Że „źrenicą wolności*4 było 
sobie—państwo, był duch prze­
kory, było panoszenie się hasła „w 
Polsce jak kto chce**. I  wiemy też, 
ta fatalna cecha przetrw ała przez 
półtora wieku niewoli, przeżyła 
przerwę w bycie państwowym* by 
po wskrzeszeniu niepodległości 
wypełznąć znów z ukrycia, objawi', 
się w zmienionej już oczywiście 
strukturze społecznej: nie, jak w
17-ym i 18-ym stuleciu w warstwie 
wyłącznie szlacheckiej, lecz rów­
nież i w doszłych do głosu w ciągu 
19-go wieku warstwach i klasach, 
partiach i grupach.

Dziś podejmujemy wielką pró­

bę zjednoczenia: zamiany —  jak to 
określił Sienkiewicz —  „lotnego 
piasku w cegły i w m ur“, podda­
nia naszej woli i swawoli pod jakąś 
organizację**. I  dziś dla dokona 
nia, tego musimy wkroczyć na tę 
samą drogę, którą przewidział twór 
ca „Trylogii**, człowiek* który —  
jak nikt inny może —  przez swe 
studia nad erą szlaehetezyzny w 
przedrozbiorowej Polsce pozna? 
istotne sprężyny, które spowodo 
wały tragedię Państwa.

Dlatego też w niedzielę Adam 
Koc, mając przed sobą zebranych 
na Ratuszu stołecznym 400 działa­
czy ze 155 miast, zapowiedział-

— „Z konsekwencją i twardym 
uporem iść będziemy, świadomi 
konieczności dyscypliny organiza­
cyjnej.

Nie ma bowiem żadnej organi 
zacji społecznej bez dobrze pojętej 
dyscypliny organizacyjnej. Czy z 
możemy sobie wyobrazić gospodar 
stwo rolne czy warsztat fabryczny, 
szkołę czy związek sportowy, spół­
dzielnię wiejską ezy sklep miejski

nie oparte o karną, zdyscyplinowa 
ną organizację? Dlaczegóż więc 
możnaby się łudzić, że bez tego 
ibejść się może organizacja najwyż 
szego rzędu, organizacja narodu? 
Czyż można przypuścić, że dyscy 
plina taka jest sprzeczna z poję­
ciem swobód obywatelskich? Czyż 
—• by użyć słów Adama Koca — 
„marsz ku potężnemu, żywym 
tętnem bijącemu Ju tro  Polski** 
może się odbywać wT rozsypce?

I  niech nikt nie mówi, że dvscy 
plina, stosowana w dziele zjedno­
czenia, jest antytezą wolności. Bez 
sprzecznie: jest ona hamulcem na 
swawolę i przekorę. Ale tego właś­
nie — nauczeni doświadczeniami 
dalszej i bliższej przeszłości —. 
chcemy przecież uniknąć.

Pomnijmy więc dziś na słowa 
twórcy „Potopu**, że wszystko, co 
nas „bierze w karby**, co „uczy 
poddawać naszą wolę i swawolę 
pod jakąś organizację**, jest Szkolą 
Odrodzenia.

A tę szkołę przebyć musi po­
wojenne pokolenie polskie.

M.
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Wiosną wzrastają wydatki
Ceny nie mogą rosnąć

Nadchodzi wiosna. Tylko patrzeć 
— rozpoczną się prace na roli. I tak 
jak  rośliny p rzystra ja ją  się na wiosnę 
w nowe pędy, liście i kwiaty — tak sa 
mo człowiek zawsze w tej porze r  »ku 
musi odnowić, dświeżyć wiele w swym 
gospodarstwie, musi zrobić pewna 
wkłady, by potem spokojnie już przez 
szereg miesięcy móc pracować

W łaśnie na wiosnę okazuje się, że 
pług jest zużyty i trzeba zastąpić go 
nowym, że s ta ra  kosa nie nadaje się 
już do użytku. W jaskrawych bla­
skach słońca widać dokładnie, jak 
bardzo uprząż na konie jest już zni­
szczona i jak  wiele przez zimę pow­
stało nowych dziur w płocie, albo w 
stodole.

Wydatki czyhają więc aa w iosnę 
na każdym kroku.

Gwoździe, potrzebno do remontu 
zabudowań gospodarskich, skćua do 
reperacji uprzęży, jakieś narzędzia 
rolnicze, bez których nie sposób o 
bejść się w gospodarstwie — oto wy­
datki niezbędne, które nie mogą cze­
kać. I  właśnie w  tym, tak  ważnym 
dla nas wszystkich okresie wzmozo 
nych zakupów', ceny wyrobów prze 
mysłowych zwolna, ale stale nią w gó 
rę. Jest to objaw niesłychanie ujemny 
i niepokojący. Odbić się on może bar­
dzo szkodliwie na całości naszego go 
spodarstw a społecznego.

W ubiegłym sezonie niezwykle po 
myślnie rozwijał się ruch budowlany, 
który swym zasięgiem obejmuje nie­
mal wszystkie działy produkcji, da 
jąc przy tym  zatrudnienie tysiącom 
ludzi.

Spekulacyjna zwyżka cen może w 
tym roku zahamować rozwój rucbi 
budowlanego.-

Niczym nieusprawiedliwiona zwyż 
ka cen rozciąga się na wszystkie dzie 
dżiny naszego życia, pa ra hżuje je eh 
tyka boleśnie wszystkich obywateli — 
tych ze wsi i z miast, bo wszyscy ma 
my z wiosną wzmożone wydatki, 
wzmożone potrzeby.

To też do walki ze spekulacją, ze 
zwyżką cen powołany jest, me tylko 
rząd, ale i całe społeczeństwo.

Nie możemy dopuścić, by da .;ą3a 
się już zupełnie wyraźnie zauważyć 
popraw a gospodarcza, jaka nastąciib' 
po długich i wyczerpujących lutach 
kryzysu, została nagle przytłumiona, 
zahamowana przez drożyznę, płynącą 
z egoizmu, z chęci nadmiernego zarób 
ku. Drożczna to przecież główna spro

0 subw enc ie  dla  Czeladzi
Wnioski radnych

Na dziś wyznaczone zostało 
budżetowe ["usiedzenie rady miejskiej 
w Czeladzi. Posiedzenie to zapowiada 
się ciekawie z uwagi na wnioski, jakie 
m ają być wniesione w spraw ie wy 
datków adm inistracyjnych oraz wy 
datków na utrzym anie miejskiego o- 
środka zdrowia w Czeladzi.

Z wnioskami tymi ma wystąpić 
radny Walo.

Czeladź jest miastem niewydzieło 
nym, wobec tego winna być traktow a 
na przez W ydział Powiatowy w Bę­
dzinie przy podziale subwencyj na 
równi z gminami wiejskimi. Przede 
wszystkim chodzi tu  o utrzym anie 
ośrodka zdrowia i przedszkoli. Cze 
ladź powinna otrzymać rocznie na 
ten cel 8.250 zł.

Dotychczas miasto wydatki te 
pokrywało z własnych funduszów.

Podwyżka płac
ROBOTNICZYCH W „PoLMECTE”.
ónegdaj odbyła, się bezpośrednia kon­

ferencja, pomiędzy dyrekcją fabryki ^Fol 
met“ w Olkuszu a sekretarzem Angie- 
rcm. W wyniku komferoneji robotnicy 
uryskali 10 proc. podwyżki plac.

Fabryka ta zatrudnia ogółom 70 ro­
botników.

żyna, działająca na  wzrost bezrobocia- 
to hamulec dla rozwoju kraju. To tez 
bronić się przed nią musimy moustęp 
liwie, walczyć z nią nieubłaganie.

W tym  celu przede wszystkim mu 
simy, czyniąc zakupy, ściśle przestrze 
gać cen, uregulowanych przepisami, 
o ile istnieją one na dane artykuł 
Pod żadnym pozorem

nie wolno zapłacić nam za dany pro 
dukt drożej, niż to figuruje w cenniku

Przemysłowiec czy kupiec muszą 
wiedzieć, muszą odczuć, że nie wolno 
im samowolnie i bez żaduego uspra 
wiedliwuenia podnosić cen. Żo zosta­
ną za to przez społeczeństwo napiętno 
wani, że o ich postępku dowiedzą się 
władze.

Zbieg okoliczności
Środowa audycja ze studia sosno­

wieckiego bytu, jak wiadomo i josw ię  
sona stolicy aatenego knięshoa sic- 
wierskiego — Siewierzowi.

Siewerzatiie iiu  od lal huku c zy ­
nili staraniu, aby i do nick dotarła 
sieć elektryczna. Trzeba trafu że wła­
śnie w ubiegłą, środę p. minister prze­
mysłu i handlu podpisał uprawnieni' 
na zelektryfikowanie kilku miejscowo 
sci w powiatach: będzińskim, zawier­
ciańskim  i częstochowskim, a między 
innymi i Siewierza. Wiadomość t<* 
była tegoż wieczora podana p rzez ra­
dio słuchaczom siewierskim.

Ale nie na tym koniec.
W  środę wieczorem podczas audy­

cji radiowej z  Sosnowca odbywało się 
w Siewierzu posiedzenie rody gmin­
nej. Na posiedzeniu tym  moimi o ciek 
iiy fikacji Siewierza radny dr. Gawli* 
znany miejscowy działacz społeczny, 
kierownik zakładu d\a dzieci chorych 
na gruźlicę kosino - stawową. (O za­
kładzie tym  będzie mowa przez tadio 
w przyszłą ś rodę).

Tan radny, zgodnie z zebranymi 
przez siebie informacjami, zawiado­
mił radę, że uprawnienie podpisane 
będzie prawdopodobnie dopiero w po 
łonie marca.

Gdy właśnie radni nad tym  deba­
towali, zjawiła się na posiedzeniu ra­
dy radiosluchacska z wiadomością, 
przed chwilą nadaną ze studia sosno­
wieckiego o f  odpisaniu uprou menia 
przez p. ministra.

W ywołało to w Siewierzu niemałe 
zadowolenie.

Przy głośniku
AUDYCJE PRÓBNE WAItóZAWY.
7, duioar 1 marca nowa siaejamdirwa 

w stolicy Warszawa II rozpoczęła na f« 
I; 216,8 regularne audycje piebne, klore 
odbywać się będą codziennie między godz 
FdO a 11.50.

Audycje nadawane przez Warszawę II 
mają charakter prób programowo teehni 
cznyeh i trwać będą m w. do połowy 
marca, po czym ustalone zostaną wieczór 
ne godziny próbnych audycji dla ekspe 
ry mentalnego -badania waunków pracy 
nowej stacji w czasie normalnego progra 
oi u Raszyna.

TRANSMISJA FRAGMENTU III MIĘ- 
DZYNARoDÓWFGÓ KONKURSU IM.

CHOPINA
Dziś o godz. 17.15 transm ituje Polskie 

Radio z sali bil be mmiii Warszawskiej 
fragment III Międzynarodowego Konkur 
su Chopinowskiego. Wszelkie szczegóły 
ic. tyczące wykonawców jak też programu 
zapowie przed audycją speaker.

Strajk u Woźniaka
TRWA.

Częściowy strajk okupacyjny w labry 
ee braci Woźniaków w Sosnowcu trwa 
w dalszym ciągu Strajk ma przebieg 
spokojny.

*  *  •

Konferencja w sprawie załatwienia za 
dań robotników, zatrudnionych w fabry­
ce czekolady „Pax“ w Sosnowcu odłożona 
została do dnia dzisiejszego.

Walne zebranie
LOPP. w BĘDZINIE.

W dniu 7 boi. w iokaJu ob*ouu po­
wiatowego LOPP w Będzinie przy ul. 
5ąezewskiego 15 0 S(-!dz. 17-ej odbędzie 
oię walne zebranie instruktorów modelar­
stwa lotniczego będzińskiego obwodu po 
wiatowcgo LOPP. Porządek zebrania iost 
następujący: zagajenie i wybór przewód 
uiezącego, odczytanie protokalu z poprze 
dmego walnego zebrania, sprawozdanie 
ustępujących władz i udzielenie absolu­
torium, wybory nowego zarządu i wolne 
wnioski. Wsztyscy modelarze lotniczy ob­
wodu powiatowego LOPP. proszeni są « 
przybycie.

Listonosz urzędem pocztowym
Udogodnienia dla wsi wojew. Kieleckiego

Od połowy bieżącego miesiąca ca­
ły terem województwa kieleckiego ob­
sługiwany będzie przez listonoszów 
wiejskich. Czynności służbowo listono 
szów wiejskich nie będą się ogranicza 
ły jedynie do doręczania przesyłek po 
cztowych i listów. W  zakres łych 
czynności będzie wchodzil > również 

przyjmowanie wplat i realizowanie 
wyphit

zarówno w obrocie czekowym, jak  i 
oszczędnościowym, przyjm owanie pre 
num eraty czasopism i wydawnictw 
periodycznych, sprzedaż zuiezkow po 
cztowych, przyjmowanie paczek, oraz 
inne świadczenia, objęte przepisami. 
Listonosze wiejscy będą obchodzili 
przydzielone im rejony ścDle w prze­
pisanym porządku, oraz w dniach i 
godzinach, ustalonych przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów.

W artość listu, lub pączki, wyso 
kość pobrania, obciążającego nadan? 
listonoszowi wiejskiemu pr/asylkę. 
kw ota przekazowa, w płata na książę 
czkę oszczędnościową PK  >' >. oraz

wpfata w obrocie czekowym nie może 
przewyższać 200 zł., zaś waga paczki 
nie może przekraczać 1 kg.

Za przyjęcie przesyłek rejestrowa 
nych listonosz będzie pobierał od na 
dawców dodatkowe opłaty w gotowce, 
określone taryfą pocztową.

Doręczanie przesyłek odbywać się 
będzie bez dodatkowych opłat. W 
miejscowościach, które listonosz wiej 
ski będzie odwiedzał, umie 5ze/.ntie zo­
staną w stosownym miejscu skrzynki 
pocztowe. Skrzynki te będą opróżnia 
ne przez listonosza za każdorazową 
jego bytnością w danej miejscowości.

Listonosz wiejski będzie zatem cho 
dząeym, miniaturowym urzędem pocz 
towyin.

Zaprowadzenie służby listonosza 
wiejskiego usunie wreszcie dotyeheza 
sowe niedomagania w dziedzinie dar* 
czania rolnikom przesyłek poczto 
wych i przez to umożliwi m ieś/1 
com wsi wszechstronne korzystanie z 
usług poczty.

Ukończenie dochodzeń
w sprawie dyrektorów targowicy mysłowickiej
K atow icka „Polonia" donosi, że 

{prawa dyrektorów Centralnej Targu 
•ncy w Mysłowicach,
Kazimierza Kazonia i Arona Fruehi- 
laendera, oraz księgowego Langnera 

jest jus na ukończeniu.
Ostatnio nadeszło do władz śled 

czych orzeczenie biegłego księgowego, 
profesora krakowskiego,, który przez 
kilka tygodni badał dokładnie księgi 
Centralnej Targowicy.

W najbliższych dniach prokurator 
przystąpi do pisania aktu oskarżenia. 
Ze względu na wielką ilość nagrom a­

dzonego m ateriału opracowywanie 
aut u oskarżenia potrw a około 6 ty ­
godni, po czym akta przekaże się Sąd. 
Okręg, w Katowicach, który po dorę­
czeniu aktu oskarżenia wyznaczy 
rozprawę główną.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
prokurator oskarży poza Kazaniem, 
Fruchtlaenderem  i Langnerem je 
szcze inne osoby, wmieszane w tę 
sprawę.

Sprawa ta budzi ciągle wielkie r 
interesowanie.

Jedyne wyjśtie-esencja octowa
Trzy sam obójstwa w Zagłębiu

W piwiarni Dwojry Rawicz w So 
snowcu przy ul. Modrzejowskiej 45 
usiłowała popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej 34-letni a Jó 
zefaBanasikow a , zamieszkała w Sos­
nowcu przy ul. Pańskiej 31. Stan 
zdrowia desperatki nie budzi o b a w .  
Powód usiłowanego samobójstwa na- 
razie nie zosta ł ustalony.

Na odkrywce b. kopalni ,.Tioden“ 
w Dąbrowie usiłował otruć się esen­
cją octową 27-letni Bolesław Mostek, 
zamieszkały przv ul. Bandurskiegc 
Nr. 24

Desperata w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie, gdzie zmarł po kilku godzi

nach męczarni.
Powodem samobójstwa były nie­

snaski rodzinne.
Onegdaj przy ul. Reymonta w Cze 

ładzi popełniła samobójstwo mies/.ka n 
ka Sosnowca 24-letnia Sylw estryna 
Plucińska. Dotąd nie ustalono z ja 
kich powodów Plucińska targnęła się 
na  życie.

Prawdopodobnie uczyniła to na tle 
nieporozumień rodzinnych.

Stwierdzone jedynie w doeh* dze 
niu, żo denatka wypiła większą dozę 
esencji octowej. Mimo, iż udzielono 
jej natychmiastowej pomocy, nie od 
zyskała ona przytomności i zmarła 
w szpitalu.

Kim jest zamordowany
pod Wojkowicami Komornymi

Polic-ja prowadzi energiczne dochodzę 
uie w sprawie tajemniczego morderstwa 
dokonanego w rejcnie posterunku P. i ’- 
w Wojkowicach Komornyca 

Trupa straszliwie zmasakrcwanego zna 
leńono w iasku niedaleko 2s clicie.

tWi toku przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono tożsamość zamordowanego

Jest to 24-łetni Jerzy Fleischer, zamie

szkoły w Bytomiu na Śiąsku Niemieckim 
Stwierdzono ponadto, ze trudnił się on 

przemytnictwem rożnych przedmiotów z 
Niemiec do Polski

Prawdopodobnie zestal on zaiaoido^a 
ny na tle rozrachunków przy podziale 
zysków.

W związku z morderstwem x»rzeslucha 
>ia kilka osób podejrzanych'.
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Obozy pracy dla młodzieży
Kto może zostać junakiem?

5tr . i

Ogłoszono w tych dniach rozpo­
rządzenie wykonawcze do dekretu 

-  P- Prezydenta o powołaniu Hufców 
Pracy młodzieży.

Na wstępie ustalono, że służ tę w 
Junackich hufcach pracy pełnić mogą 
tylko osoby o odpowiednim poziomie 
moralnym i lojalne w stosunki! do 

Narodu i Państwa.
Hufce podlegają ministrowi spraw 

wojskowych, który wydaje regula­
miny, instrukcje i przepisy, ustala 
rodzaj, kolejność i warunki robot. 
Plan robót ustalony będzie na cały 
rok z góry.

Do junackich hufców pracy mogą 
być przyjmowane w charakterze ju ­
naków lub junaczek osoby, k tó re  
psiadają obywatelstwo polskie, ukoń­
czyły 18, a nfe przekroczyły ■>{) [at 

życia,
są fizycznie zdrowe, nie pos<adają 
pracy, złożą zezwolenie pisemne ro­
dziców lub opiekuna na wstąpienie 
do hufców.

Osoby przyjęte do hufców, składa­
ją  deklaracje pisemne treści następu 
jącej: ^

„Oświadczam, će znane ini są olw 
wiązki junaków (junaczek) wynika­
jące z dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o służbie pracy młodzieży i 
określone w regulaminie junackich 
hufców pracy Zobowiązuję się do su­
miennego wykonywania tych obo­
wiązków i bezwzględnego przestrze­
gania tajemnic służbowych, które 
wskażą mi moi przełożeni".

Pożar w Grudko
W SKUTEK W ADLIW EJ BUDOWY 

KOMINA.
W Grudkowic, gmina Łagisza powstał 

■ Zygmunta Ludwika. Ogień
straw ił dach kryty słomą i częściowo 
ściany drewniane. Jalc ustaJouo pożar 
powstał w ku tek wadliwej budowy komi 
na S traty  wynoszą około 708 zł. Policja 
prowadzi daisze dochodzenie.

Ożywienie pr^c
NA UNIW ERSYTECIE PO W. W 

/  CZELADZI.
Uniwesytei powszechny w Czeladzi o- 

stat.no  cżywil znacznie swoją dziala'nosd. 
Poza pracami wewoęetrznyiui prowadzi 
się akcję odczytową. Wygłaszane są r,i 
tzy ty  publiczne im różne tematy.

Prelegentam i są zazwyczaj wychowan­
kowie uniwersytetu.

Na ostatnim  zebrauiu Jiowoobrany za 
rząd ukoiistyiuowal się następująco pp.: 
Stanisław  K ania — prezes, Władysław 
Nowak — wiceprezes, A. Dankazo — so 
kretarz, Fr. Otrębski — skarbnik, Br. No 
coń — referent kulturalno — oświatowy.

Nic czyń drugiemu
CO TOBIE NIE BIILO

W tych dniach przed sądem okręgo 
wyra w Sosnowcu, urządująeym obecnie 
na sesji wyjazdowej w Zawiei ii u roze 
grał sie. epi'cg strajku, jaki miał miejsee 
ostatnio w fabryce naczyń emahownycn 
„Sfinks” w Poraju. W chwili, gdy w fa­
bryce tej wszyscy robotnicy strajkowali, 
me zastrajkował Tadeusz Rasnowski, za 
trudm ony w magazynie fabrycznym

Mimo wezwania i upomnienia liaszew 
ski pracy nie chciał porzucić. W o wczas 2 
delegaci robotmkow, a mianowicie 46-lei 
ni Adam Knecht i 31 letni Jerzy Rotter.
?. "Huknęli Itaszewsxiego w magazynie na 
kłódkę. Uwięziony w tern sposób w maga 
zenie Raszewski przesiedział 5 godzin.

Za czyn ten obydwaj delegaci pocią 
Kuięci zostali do odpowiedzialności karno, 
sądowej. Sąd po ro?parz<*niu bp- v wy 
dał wyrok, moeą którego obyóm iu zaa­
plikował po roku więzienia i po 40 zło 
tych grzywny. Ze względu na dotyclicza 
rową niekaralność skazanych ,sąd wyko 
nanie tej kary zawiesił obydwom na 
przeciąg 2 lat.

Praca fizyczna junaków (junaczek) 
nie może trwać dłużej, niż 6 godzin 
na dobę. Przepis ten nie dotyczy ćwi­
czeń ani czynności, wchodzących w

zakres przysposobienia wojskowego 
wyszkolenia, ćwiczeń fizycznych lub 
nauki oraz czynności porządkowych 
w obrębie pomieszczeń.

Młodzież zagłębiowska
do obozów pracy

Wczoraj w starostwie grodzkim w 
Sosnowcu pod przewodnictwem p. sta 
rosty Boxy odbyła się w sprawie re 
krutnaji młodzieży do obozow pracy 
konferencja z udziałem przedstawicie 
li wojska, miasta, organizaeyj pó_ 
wojskowych, szkół i prasy.

Na konferencji tej zastanawiano 
się nad zastosowaniem możliwie naj­
większych ułatwień młodzieży która 
pragnie zaciągnąć się do obozów pra­
cy. Kandydaci na junaków lub junu- 
ezkt, urodzeni w latach 1917, J9i8 
1919 wystarczy gdy będą mieli zczwo 
lenia rodziców na wejście do szere 
gów pracy, a resztę formalno D,i za 
łatwią gminy lub wydziały w ijskowo- 
polioyjne w magistratach.

Magistrat sosnowiecki będzie miał 
nawet gotowe podania o przyjęcie do 
obozów pracy.

Rekrutacja będzie trwal i do la b. 
ni. Pierwszeństwo w przyjęciu do obo 
zów będzie miała młodzież zorganizo­
waną czy to w harcei*stwie, czy w

Strzelcu lub Sokole, w Organizacji 
Młodzieży Pracującej, w świetlicach, 
w Stowarzyszeniu Młodzieży Katolic 
kiej i w pcważnych Klubach sportu 
wych. Ale i ci młodzi, którzy nu- tiale 
żą do żadnej z tych orgamzacyj, o
ile będą odpowiadali warunkom -za
rządzenia Min. Spraw Wojsk,, umgą 
być wciągnięci do szeregów junackich 

Wobec tego, że mimo poprawu*nia 
się sytuacji gospodarczej, nie można 
liczyć na to, że cała młodzież bezro 
botna w tym roku dostanie pracę, sta 
nie się więc prawdopodobnie tak, że 
obozy pracy, które będą zarazem szko 
łą obywatelską,

zapełnią się tysiącami punaków 
i junaczek.

Zamiast biedować i kisnąć w domu 
rozsądniej jest przecież mieć pracę, 
jadło, trochę grosza i liczne g rono  ro 
wieśników, dobrych ko logów, co 
szczególnie dla chłopców nie jest bez 
znaczenia.

Z a m i a s t  d o  H i s z p a n i i
powędrował do... kryminału

Jak  wczoraj pokrótce donieśliśmy, 
straż graniczna w BrzezinaohSłąskieh 
przytrzymała Wolfa Goldfelda, Clmi- 
ma Berkowicza i Cłrnję Kupcrberg, 
wszystkich z Olkusza. którzy usiło­
wali

nielegalnie przekroczyć granicę 
z Polski do Niemiec.

W toku dochodzeń okazało się, że 
dobrana trójka przez Niemcy i Frań 
cję zamierzała dostać się dc Hiszpanii 
i wstąpić

do szeregów wojsk czerwonych.

Chaja Kuperberg pełnie miała ro­
lę sanitariuszki. Żądnych przygód 
wojennych w Hiszpanii

osadzono w więzieniu.
Należy dodać, że Wolf Ooldborg 

jest znanym komunistą i był już kara 
ny za działalność wywrotową.

Przy potajemnym przejściu grani 
cy mieli im udzielić pomocy Franci­
szek Witas i Antoni Kopeć z pow. bę 
dzińskiego.

Wiadomości bieżące
Piątek

Marzec

Dziś: Agaty 
Jutro: Wiktora 
Wsehdd ałouca: 0.17 
Zachód słońca 17.19

T E  A T K  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz 20.S0 największy przebój 
obecnego sezonu sztuka w 3 aktach Wer­
nera p t „Ludzie na ferrcT. Sala na ostat 
nun przedstawteniu wypełniona była po 
brzegi publicznością, oklaskującą rzę&i- 
ś> le wykonawców w osobacu pp.: Arci­
szewskiej, A ausiiiiKov,jiy, Jasnorzewsluej 
Cornobisa, Gołaszewskiego, Kioikego i 
mn. Bilety do nabycia w firm ie W. Cze­
chowski.

Ju tro  o gedz. L0.S0 komedia S. Kie- 
rlr-yńskiego pt „Raz się tylko zyje£‘.

- — xx-----
KINA W SOSNOWCU:

ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca"
EDEN: Ucieczka Tarzana.
PAŁACE: — Napiętnowana

i Awantury fa* merów.
RIALTO: — Niezwyciężony Bil].
MOMUS: — Rose Marie.

— : i —

— OSOBISTE Stanowisko zawiadow­
cy Stacji w Dąbrowie objął w tych dniach 
p Zygmunt Czerniawski.

-  POŚW IĘCENIE ÓGNISKA 1L S M. 
W dniu 7 bm o godz & odoędaie się po 
świecenie ogniska Katolickiego trtow n rzv  
«*enia Młodzieży Męskiej, oddział Now’’ 
teiełec. Zbiórka delegacyj na placu ps- 
ra tii Nowy Siole®.

— SEKCJA REŻYSERÓW. Dziś o 
goda. 18 w lokalu szkoły powszechnej 
nr. 5 pzy ni. Marii Konopnickiej nr. 36 
w Dąbrowie odbędzie się roczne zebranie 
sprawozdawcze sekcji reżyserów zw. tea­
trów, chórów i orkiestr ludowych.

Kła z Zagłębia podpisał
A K I EREKCYJNY.

Wczorajsza „Gazeta Polska” podaje 
kilkaset nazwisk ty eh, którzy w ab. po­
niedziałek na zgeździo w Warszawie podl 
pisa i akt erekcyjuy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

Wśród podpisanych są ci wszyscy 
przodstawictale Zagłębia, którzy brali u- 
dział w zjezuzie, a których nazwiska po­
daliśmy w ub. środę.

 o-----
— PREZYDIUM SEK C JI DÓZORCÓWi 

GÓRNICZO - lELHM CZNYCI! Polskie 
go Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych w Eosnow 
cu zawiadamia wszystkich członków za­
rządu sekcjł, żc przypadające na dzień I 
d u i . miesięczne posiedzenie zarządu sek­
cji nie odbędzie się ze względu ca to, £a 
w dniu 14 marca o godz. 11 odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków sekcji 
poprzedzone o godz 10 posiedzeniom za­
rządu sekcji.

— W K IN U ’, „ZAGŁfJiJIE: w dniu I
marca br. staraniem  Slow pań  Miłesica 
dzia św. Wincentego a Paulu parafii w 
Nowym ’Siewu w Sosnowcu ouimIzso sic 
wielki poranek z film u „SORjWTÓU 
KRÓLEWSKI'* wspaniała komedia muzy 
czua. W nauprogranue: ciekawe dodatki. 
Uzyskany aochod przeznacza się na do­
żywianie starców. Początek o godz. 11.50 
rano Ceny miejsc od 2? gr.

-  ZEBRANIE PZZPP. i II. Dnia T 
bm. o godz. 9 30 rano w sali resursy w 
Dąbrowie fliioądzie się doroczne walne 
zebranie czonków związku pracowników 
przemysłowych i handlowych.

-  ZARZĄD STOWARZYSZENIA WE 
TERANÓW B. ARM II PO LSK IEJ W E 
FA N CJI Placówka Sosnowiec zwołuje na 
dzień 7marca g. 10 rano w Domu Społecz 
aym, ul. Żytnia 10, pokój nr. 26 zebranie 
miesięczne m a zrzeszonych, jak również

tych b. wojskowych Armii Btęki.nej, 
którzy z jakichkoiwck powodów do oiga 
libacji jeszcze nie naieżą, a zamieszkują 
na terenie Sosnowca i okolicy.

Równocześnie wobec licznych zapytań 
zarząd pacówki .komunikuje, że p-aw.i 
należenia <io Stowarzyszenia piz.ysluyujo 
tyko tym , którzy riużyii w niżej poda 
aych jednostkach, przed unifikacją A r 
m i i.

F rancja: 1—a, 2—a, 3—a, 6—a i 7—a,
Dywizja Strzelców Polskich oraz Dyisizja 
instrukcyjna Gen. Moinvdle.

Włochy: Wszyscy którzy wstąpili do 
Armii I-’oiskiej w obozach. S-ta M aria l 
la M andria di Chivasso.

Rosja: 4 Dywizja Gen. Żeligowskiego,
'i Dywizja Syberyjska. Óddzial Murmnń 
ski i Oddział Mikulewiocki.
Zro względu na ważność spraw, obeanoSJ 

wszystkich członków obowiązkowa.

Postulaty robotników zawierciańskich
na konferencji w Inspektoracie

.W Zawierciu pod przewodnierwem 
inspektora pracy mag. inż. W. Zwo­
lińskiego odbyła się w tycłi dniach 
ogólna knferencja przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych, isl 
niejących i działających na terenie 
powiatu zawierciańskiego. Udział w 
niej wzięli reprezentanci 28 ergini- 
zacyj zawodowych.

Konferencja t ;i zwołana została w 
celu załatwienia całego szeregu postu 
latów robotniczych i kwestii spornych 
istniejących od pewnego czasu na te­
renie powiatu zawierciańskiego po­
między światem pracy, a p racodaw- 
cami.

Przedstawiciele pracowników umy 
słowych skarżyli się 
na brak odpowiedniej ustawy o umo­
wach zbiorowych dla pracowników 

umysłowych, 
wskutek czego stan zatrudnienia pra 
cowników z dniem każdym się po­
garsza. Ostatnio wskutek tego wy­
tworzyły się takie warunki, że w nie 
których zakładach przemysłowych są 
tacy urzędnicy, którzy zarabiają aż

50 złotych miesięcznie.
Domagano się, aby przemysłowcy 

nie prześladowali robotników za przy 
należność do organizacyj zawodo­
wych. Następnie żądano uregulowa­
nia kwestii stosunków pomiędzy przed 
stawicielami zakładów przemysło­
wych a przedstawicielami robotni­
ków. Żądano, aby pracodawcy przed­
stawicielstwo to uznawali i traktowali 
jak ludzi, a nie jak swoich wrogów. 
Żądano, aby
fabrykanci przestrzegali 8-godziiniy 
dzień pracy nawet przy robotach 

akordowych.
Poza tym omówiono cały szereg in­
nych bolączek, wynikających z co­
dziennego życia świata pracy i z prak 
tyki związków zawodowych w zakła­
dach przemysłowych.

Nad wszystkimi omawianymi kwe 
stiami toczyła się bardzo ożywiona 
dyskusja, po której inspektor pracy 
oświadczył że część postulatów i 
wniosków załatwi on we własnym 
zakresie, zaś reszta przesłana zosta­
nie do władz wyższych.
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Akcja miłosierdzia
W NOWYM SIELCU

W, sail 11a plebanii w Nowym SieVu 
VtDylo sie. walne zebra,nie pań miłosier- 
dzia. Na vapioszenio prezydentki p. J  
Szulińskiej przywodmezyia p. W. Kory 
ciurka. Po wysłuchaniu przemówienia ks. 
lirndrychow skiego i wysłuchaniu spra­
wozdań dokonano wyboru zarządu na r. 
1957.

W roku sprawo/dawczyni Stowarzyszę 
rue opiekowało sie •>’> rodzinami P reiy  
nentką po została p. T. Szalińska, wice- 
piezydentki pp. inż Świorezew ska i K ra 
snodebsku, sekretarka p. Sandalewska, 
zasl.epc.vyni p. Kychterowa, skarbniczka 
p. J. Ornowska zastąp., p. M. Dmowska 
Członkinie zarządu pp. Gellerowa. Fonnal 
ezykowa,, Palusińska, Świątkowska, Szy­
mańska Strzemecka. Kom isja rewizyjna 

pp w. Kobylińska St. Zalewska i Braune- 
rowa Świeconem obdarowano 147 osób, 
w itilią  138 osoby. Ogółem wydano żywno 

ś ti  na some zł 1291. 47 gr. Odzieży nowej 
rozdano sztuk 10, starej-28. Obuwia nowe 
go par, 7, starego 12. Wywiadów przepro 
wadzono 17, wizyt u biednych 180.

W dniu 19 września Oli r. urrądzono 
Dzień Chorych". W październiku ub. r. 

odbył się „Tydzień Miłosierdzia", aiządźo 
no zbiórkę odzieży po domach na rzecz 
M iejskiego Komitatu Pomocy bezrobot­
nym, również spisedaż znaezka i chorą­
giewek żałobnych

Kończąc zebranie przewodnicząca p 
W. Kobylińska podziękowała paniom 
członkiniom za gorliwą pracę dla bied­
nych przy erem postanowiono urządzić 
,Poranek w Kinie Zagłębie" dnia 7 m a1*- 
a  r. b. celem dożywiania starców'.

Tragiczna śmierć grajka
V¥pauł pod pociąg pod Zawierciem

w
Pociągiem  osobowym zdążającym  
ub. środę o godzinie 17 m. 25 od 

strony  Sosnowca do Częstochowy je  
chał m iędzy innym i 42-łet.ni M ieczy­
sław  P lainer, m ieszkaniec wsi Izbica, 
gm iny Miedźno, pow iatu  częstochow­
skiego.

P la iner zarabiał w tym  pociągu 
g rą  na m andolinie, to też co pew ien 
czas przechodził z wagonu do w ago­
nu. W  chwili, gdy pociąg  znalazł się

pod Zawierciem , P lam a- przechodził 
w łaśnie z jednego wagonu di d rug ie­
go. W  pewnej chwili po tknął się i 
w padł pod pociąg, doznając ogólnych 
potłuczeń i rozbicia głowy.

W  stan ie  ciężkim przew ieziono go 
natychm iast do szp itala  ubezpieczana 
społecznej w Zawierciu, gdzie po k il­
ku godzinnych m ęczarniach wyzionął 
ducha.

Nie wolno się opóźniać!
Tych, którzy odkładali zaopatrzenie 

• - w los do pion.'iLcj iiz. dzir-siej
ósmej Lotem  Państwowej na c&tataią 
chwilę, spotkała przykra niespodzianka,, 
w baich.0  wielo kolekturach losy zostały 
całkowicie wyprzedane i yi>. spóźnialscy 
me inegli wziąć ud/iain w ciągnieniu.

Nie spóźnił się jednak nnprok lari sta 
y zwolennik gry loteryjnej

-

Dzieci S2 kolnę w Gniazdowie
witają uroczyście wojsko

D ziatw a w iejskiej szkoły powszech
n e j w Gniazdowie z kierow nikiem  i 
gronem  nauczycieli na czele pow itała 
uroczyście p. generała G ąsiorow skie­
go oraz w racające  z ćwiczeń zimo­
wych wojsko.

Do p. generała przemówił w ser­
decznych słowach kierownik szkoły, 
p. St, Kuchta, wręczając mu staropoł 
skini zwyczajem chleb i sól.

W im ieniu dzieoi szkolnych jedna 
z dziewczynek oraz jeden z chłopinów 
wvgosili w łasnych koncepcyj przetrtó

■ I I     lin- I I  ! ■  I I I I M I I

wierna.
P. generał, wzruszony ucałował 

dzieci i dziękował za m iłe pow itanie. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewa- 
niem przez dzieci kilku pieśni żoł 
nierskich.

P rzy  tej okazji dowiadujem y się.
że
w środę fi kwietnia ze studia sosno­
wieckiego dana będzie udycja pośuię  
eona Kozległowosn, Koziegłówkom, 
Gniazdowowi i okolicy.

antoni m&rczyński

tajemnicza maska
p o w ieść  film ow a m B M n M B W H H U H n n

51.
Je rz y  siedział p rzy  zm ar.ym , zbo­

lały, zgarbiony, w patrzony tępo w 
jego tw arz, dobrą, szlachetną, pozba­
wioną zupełnie w yrazu  p rzedśm iert­
nej trw ogi, a  ty lko  sm utną bezbrzeż­
nie. P rofesor J a n  Skalski n ie u ląkł 
się śmierci, lecz w o sta tn ie j m inucie 
życia ogarnęła  go przeogrom na ża­
łość że /niw eczono jego szlachetne 
dzieło, że im perializm  będzie święctł 
nadal sw oje krw aw e orgie, że znów 
przybędą św ia tu  m iliony mogił w o­
jennych, i kalek, i wdów, i sierot, że 
nic nie ocali m ieszkańców  spokojnych 
m iast przed atakam i eskadr lo tn i­
czych, k tóre w yrządzą spustoszenie 
p rzekraczające granice najbardziej 
bu jnej w yobraźni. Ten w ielki sm utek 
odm alow ał się w yraziście n a  tw arzy 
uczonego i zastygł w  n iej na zawsze...

— P an ie  inżynierze... m usim v już 
odejść. A le przed tym  chcielibyśmy 
w yrazić panu  nasze najserdeczniejsze 
współczucie z powodu...

Je rzy  w stał. Zm usił się do tego. 
Podał dłoń lekarzow i, w ybąkal m a ­
chinalnie jak ieś zdawkowe podzięko 
wanie. Po tym  zwrócił się do M ar-

tela:
— P anu  również dziękuję, dokto­

rze, że... że pan... pan...
— D rogi panie  — w trącił M artel 

szybko — przyszło mi w łaśnie na 
myśl, że mógł by pan teraz  pojechać 
ze m ną i...

— e mógłbym pojechać z panem ! 
— ppw tórzył Je rzy  autom atycznie. — 
A dokąd m am  jechać z panem !

— i)o  k ry jów ki ,,szpiega w m as­
ce"! — odparł M artel z naciskiem.

T a  odpowiedź podziałała e lek try ­
zująco na osowiałego młodzieńca.

— P a n  zna tego zbrodniarza!!
— W łaściw ie tak . A w każdym  

razie wiem. dokąd się schronił. P rzed  
chw ilą otrzym ałem  telefoniczny m el­
dunek z m iasta... Jeżeli więc chce 
pan...

— Chcę! — w trącił Je rzy  gwałtow­
nie i w jego łagodnych zazw yczaj 
oczach zapaliły  się Wvski śm ieH elnej 
nienaw iści. — Chcę iść z panem.

Po  25-ciu m inutach w ariackiej 
jazdy  dw a samochody zatrzym ały s>ę 
przed sklepem  „E ufon ia“. Grabski 
tkw ił jeszcze na dawnym  posterunku, 
trzym ając  na  lince swojego wilczura,

nar o ’aui&law Kalinowski rze.mik z za­
wodu, zamieszkały w Lub’inic dii. Dolin 
Panny M ani Nr. 41), który do spółki z 
Koh-gą swoim, masar-em, p. Józefem K. 
oraz znajomym, Antonim Gajewskim,..d«. 
ty ł ćwiartkę iosu nr. 96808 Na ios ten 
.vi-ih w ostatnim  dniu ciągnienia głów­
no w ygrana li-O.OOO złotych.

i ozostałe ćwiartki tego o i m ru posta 
mii pp.: Pieli- Kubel, funkcjonariusz w'C 
‘»:®nny, B J  Komonówna, pracownica J> 
ui v a, oboje z Lublina oraz pani J  K za 
m-eszknła w Warszawie.

W tymże samym ciągnieniu pięćd/.ic- 
tysięcy złotych wygrał n u m u  73883 

P r zczegółne jego ćwiartki nabyli m:esz 
Kańey Wolbromia, Kołomyi, św iim y  i 
Row nogo.

Poza tym padło pięć wygrany.m- dzień 
ayeh po dwadzieścia tysięcy '/-Iity ii oraz 
wiele innych, na og - oa -uimę 4ĄT-S *K)0 
złotych.

Ciągnienie klasy drugiej ro/poezyua 
się 16-go bieżącego miesiąca, należy więc 
pamiętać o oum wieuiu tesu, by móc w 
lej klasie spróbować szczęścia.

RADIO
P R O G R A M  OGÓLNOPOLSKI.

Piątek, 5 marca.
6.39 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze‘‘ 

6-35 Gimnastyka. 6.Ł0 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 Programy lokal­
ne. 1130 Audycja dla szkół. 11.57 hyguał 
czasu i hejnał. 12.03 Program y lokalne. 
12 40 Dziennik południowy. 13 W progra­
my lokalne. 1500 Wiadomości gospoair 

ęze 15.15 Program y lokalne 1615 Rozmo­
wa z chorymi li> "0 Koncert 17.00. FcLe- 
<on 17.15 Transm isja frogmen tu Lii Mię­
dzynarodowego Konkursu z Ż ;]harmonii 
Warszawskiej. 17.50 Pogadanka aktualna 
ik.OO Wiadomości sportowe ogoine 18.0i 
Poradnik sportowy 1816 Program y lokal 
ne 18.50 Przegląd rolniczej prasy 19.29 
Z pieśnią po kraju  19.45 Fragm ent opero­
wy 2000 Pogadanka muzyczna 2015 Kon- 
eert symfoniczny 22 S0 D,vie przygody pa 
na Breloe 23.00 Program y lokalne dla W ar 
5 za wy i Lwowa.

KATOWICE.
Piątek 5 marca.

600 Sygnał czasu 6 03 płyty. 7,25 Wia 
cl om ości bieżące. 7.30 Płyty- 13 00 Koncert 
życzeń. 13.15 Piyty. 14 00 Wiadomości giel 
dowe. 15.15 Koncert reklamowy. 15 35 
Chwilka społeczna 1. 53 Thyly. iv.-t) Jak  
spędzie świętoI iS.Zo Płyty 1845. Tro- 
gam na j u t r ). 18.50 Porady radir,teehn,ez 
ue

P R O G R A M  OGÓLNOPOLSKI
Sobota 6 marca.

659. rciedy ranne wstają zorze. 6.3X 
Gimnastyka, fi 55 Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 7.15. Dzionivk poranny. 8 03. 
Audycja ula szkół 810. Przerwa. 1130 Au 
dve-a i, i a szkól. 1157. Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej. 1203. Programy 
Tkalne. 12.40 Dziennik południowy. 1309 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
1,315  P rogram y lokame. 10.15 Melodie dia 
-akoeliaiiych. 17 00 Nabożeństwo z Ostrej 
" iam y  w Wdme. 17.50 Przegląd wydaw- 
niciw. 18-90 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe 1820 Program y lo 
Kolnę. |s:.M Pogadanka aStualna. 1990 
polskim domu. 25.45 Dziennik >vi oezo'py 
Arclycją dla Polaków zą grareeą 19 30 W' 
2055 Pogadanka akidalna. 2190 Koncert 
w :ecaorny 22 00 K ukołka wil-mska. 22.30
Mało ork. 2ą 30 Programy lokalne.

-s

Narciarski patrol wojsk narodowych w Hiszpanii na pesterunku w górach.

głową

ptnszga
dzwonka

ziew ającego serdecznie i znudzonego 
wielogodzinną bezczynnością.

— Nie wyszedł!
— Nic, panie doktorze.
— Czy pew no! Mógł wyjść 

wówczas, gdy pan do mnie telefon.) 
wał.

— W yłączone! Telefonując, stałem 
przez cały czas przy  oknie i ani na 
chwilkę nie spuściłem  z oka tego do­
mu.

M artel spojrzał w stronę apteki, 
znajdu jącej się prpw ie na przeciw 
sklepu „E ufon ia“ i skini 
aprobująco.

—W  takim  razie  m am y 
— rzekł, naciskając tas te r  
p rzy  bramie.

W yczekali się dobre pięć m inut, 
nim  zaspany pan dozorca raczvi się 
obudzić. W idok , urzędowych figur" 
uczynił na  nim  ogromne wrażenie, 
natom iast ce! ich nocnej w izyty gt 
rozśmieszył.

— O tej perze miałby być w skle­
p ie! — nie dowierzał. — Przecież na 
własne oczy w idziałem  wieczorem, 
jak  stąd  wychodził. Gadałem  właś­
nie...

— Ze m ną — w trącił G ralski •— 
ale pół godziny tem u w rócił i otwo­
rzył soLie bram ę swoim kluczem.

— Swoim kluczem !! A to d ra ń 1 
Zebv sznery r.ie płacić!! No, jeśh  tak  
to niech go panow ie w sadzą do paki 
na dłużei...

Nie słyszeli jednak  tycłi poboż 
nveh życzeń pana dozorcy, gdyż ode­
szli iuż w głąb sieni i przystanęli

przed tylnym  wejściem do sklepu.
—- Świeci się — w yszeptał Martel, 

w skazując w ąziutką kresę światła, na 
progu. D elikatnie nacisnął klamkę, 
ale nie ustąpiła. Poleci! więc jednem u 
z pomocników przyprow adzić tu do­
zorcę, a  gdy ów przyszedł, pouczy] 
go, co ma mówić, gdy właściciel 
, E ufon ii“ się odezwie. 1 zapukał. N:e 
odniosło to żadnego skutku. Zapukał 
powtórnie, głośniej. Po tym sz tu r­
chnął w bok dozorcę. — Mówcie, jak 
kazałem  — syknął mu w ucho.

— P an ie  kupiec... H ej, panie  ku­
piec, to ja , do/orca...

— Czego? — zagrzm iał stłum ion) 
głos Pedra.

— Mam list do pana. P rzed g u b !  
ną mi go oddano z poleceniem h \ ...

— K to go przyniósł? — Tym  i te  
zem głos P ed ip  zabrzm iał jak  gdyby 
tuż za drzw iam i. Agenci n a p rę /\l ;  
a M artel w yszeptał tępem u dozorcy 
m uskuły, przygotow ali się do ataku, 
do ucha odpowiedź na py tan ie  P id ra .

— M łoda elegancka pani go przy­
niosła- Niech pan otworzy.

Klucz zgrzytnął w zamku, ale. tvł- 
ko raz, widać w um yśle właści id ą  
„E ufon ii"  obudziły się nagle jakieś 
wątpliwości podejrzenia.

— W suńcie ten list w szparę pod 
drzw iam i — »drzekł i na pow rót 
klucz w zamku przekręcił. Ten po- 
ponowny zgrzyt klucza zmylił Mnr- 
tela. k tóry , sądząc że drzwi już -ą 
o tw arte, natar! na nie z całej sity. 
Równocześnie pies G ralskiego zaszcze 
kał, c- n*
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Wsp6łezesna powieść sensacyjna

(Streszczenie poetątku powieści}.

Wiktor Rutcefci, student. bawiasrą na 
letnisku w lasach tucholskich zauwazyl 
pewnej nocy lądującego na spadochrouie 
tajemniczego osobnika, który w głośnych 
rozmyślaniach odradził isę, iż udaje sic 
do Poznania pod nazwiskiem Władysła­
wa Grybskiearo.

Dwaj przyjaciele w Poznaniu Burski i 
Haczewski wynaleźli tajem ulezą maszy­
nę. zapalającą na odległości Gdy mie i 
dokonać ostatnich prób, Uaczewski nzkil. 
a w kilka dni Burski otrzymał Ust do 
niego, aby wrai « maszyną przybył do 
Gniezna. *

W wyjeździć przeszkodził mu jednak 
Rutccki, który ostrzegł go przed Gryb

Amiio tych ostrzeżeń Burski jednak 
Usiadł do pociągu do Gniezna. W drodze 
nawiązał znajomość -towarzyszką podró 
ty podającą sit) za Krynicka. Po chwili 
io  przedziału wszedł nowy pasażer.

11)
— Ozy przykra?.. — zastanowił się 

na nowo. — Bezsprzecznie tak, o 
wszystko to, oo przeżywał od pół go­
dziny, potrafiło choćby na cnwilę za- 
ciemnić obraz Jadzi Próchnickiej. 
Jest przecież oficjalnym narzeczonym  
i, co najważniejsze, nawzajem obda 
rzają się niekłamanym, szczerym i 
gorącym uczuciem.

To przeświadczenie wywołało ru­
mieniec wstydu na oblicze młodego 
człowieka. Całym wysiłkiem woli sta­
rał się wmówić w siebie, że była to

tylko chwilowy, nic nie znacząca zna­
jomość, którą b d a  chwila wyrzuci z 
Pamięci raz na zawsze. Mimo te czuł 
wyraźnie, że okłamuje samego siebie, 
a to z kolei rodziło chaos splątanych, 
sprzecznych m yśli i uczuć.

— Musimy wracać do przedziału
— zauważył Burski, gdy przeszli 
wzdłuż cały wagon. — Mój przyja­
ciel prawdopodobnie wsiadł do innego 
wozu, lub, co gorsze, spóźnił się na 
pociąg. To mu się ozęsto zdarza -d o  
rzucił zmieszany, gdyż należał do ty­
pu ludzi, którym kłamstwo, nawet 
niewinne, przychodzi z niezmiernym  
trudem.

— Może pozostaniemy tu chwilę.
— zaproponowała Krynicka, rzucając 
niespokojne spojrzenie w  stronę opu­
szczonego nie dawno przedziału.

Burski nie oponował. Zatrzymali 
się przy oknie. Kobieta w milczeniu 
obserwowała przesuwający się szybko 
przed ich oczyma krajobraz jeduostaj 
ny wprawdzie wswym ukształtowaniu  
pionowym, ale urozmaicony zato bar­
wną mozaiką pól, stojących w całej 
krasie pełnego lata.

Młody inżynier nie spuszczał oka 
ze swej przygodnej towarzyszki. Z 
jakimś nieuzasadnionym zadowole­
niem stwierdził, że mimo grubej mas­
ki pudru i sunie \ry karminowany cl' 
zmysłowych warg, jest to kobieta, 
stojąca jeszece w pełni swej niezw y­
kłej urody.

Wprawdzie w chwilach przypływu 
rozsądku wolałby odkryć w Krynic 
kiej jakiś deb kt, bodaj jadną, nie­

znaczną nawet zmarszczkę, a przez 
to łatwiej wyki eślić z pamięci jej po­
stać. Trwało to wszakże krótko. Nie 
wysławiony czar, jaki zdawał się 
spływać od niej wokół, zacierał szyb­
ko tego rodzaju myśli i Burski bez­
wolnie poddawał się fali napływają­
cych uczuć.

— Wróćmy już... — przerwała 
Krynicka kopotliwe milczenie.

— Proszę bardzo — zgodził się 
chętnie Stanisław, robiąc jej drogę 
przed sobą.

Kiedy znaleźli się nu powrót w 
przedziale, ów nieznajomy pasażer 
siedział nadal zagłębiony w lekturze 
czasopism, wkrótce jednakże podniósł 
się z kanapki schował do kieszeni 
marynarki gazety i, zdjąwszy ? półki 
swoją walizkę, szybko wyszedł na 
korytarz.

Lecz i tym razem młody inżynier 
nie zauważył znaczącego mrugnięcia 
Krynickiej w stronę opuszczającego 
przedział jak również i tego, że je 
go ciężka, skórzana walizka zajmuje 
teraz nieco inne położenie, niż po 
przednio.

Burski z prawdziwym żalem po 
żegnał na następnym przystanku swą 
piękną towarzyszkę, przyrzekając o- 
czekiwać Krynickiej w najbliższą 
środę w poznańskiej „Adrii“.

Rozdział V.

Gdy wywiad działa...

Burski z walizką w ręku opuścił 
dworzec, zdążając w stronę postoju 
autodorożek.

Nagle szarpnął go ktoś za rękaw.
— Ludwik!..
— Ciszej... — upomniał go przy­

jaciel, po czym szybko otworzył 
drzwiczki najbliższej autodorożki. 
Usiedli w wąskiej, zakrytej karetce 
i popędzili przez miasto.

— Co to wszystko ma znaczyć? 
zwrócił się Stanisław do Haczewskie-

go, przerywając tym samym wątek 
myśli o pięknej towarzyszce podróży,- 
która aż dotąd zaprzątała mu gUwę

Haczewski w odpowiedzi skrzywił 
się dość dwuznacznie, dając tym sa­
mym poznać, że posiadł jaką? niepo­
myślną wiadomość.

— Czy długo będziesz robił tajem­
niczą minę, miast mnie bezzwłocznie 
objaśnić, co ma oznaczać ta zaggad- 
kowa depesza? — rzucił Burski, po­
padając w zniecierpliwienie.

— Aparat naturalnie /abrałeś.. —  
pragnął upewnić się tamten, jakby 
nie dostrzegając zdenerwowania przy 
jacie! a-

— Zabrałem; nie wystawiaj jednak 
mej cierpliwości na-zbyt dług} próbę 
— odparł Stanisław.

— Nie denerwuj się, Stachu — 
upomniał go Haczewski. — Sprawa 
jest zbyt poważną, aby można pod­
chodzić do niej w atmosferze szkodli­
wego podniecenia. Znasz mnie. że 
zawsze byłem „kąpany w gorącej 
wodzie", a jednak w tym wypadku 
potrafię się opanować.

Burski zacisnął zęby. W szystkie 
ostatnie wypadki, a zwłaszcza owa 
zagadkowa depesza Haczewski ego, 
wprawiły go w wyjątkowe rozdraż­
nienie i uzasadnioną niecierpliwość, 
gdy tymczasem zachowanie się Lud­
wika potęgowało jeszcze niezw jkłe  
zaintrygowanie miast przynieść napo 
kojenie. Nie oczekiwał długich w stę­
pów i bezcelowych zastrzeżeń — pra­
gnął dowiedzieć się prawdy.

— „Inaczej katastrofa"... — Te 
dwa wyrazy depeszy najgłębiej utkwi 
ły mu w pamięci, domagając się w y­
jaśnienia • Milczał wszakże, pragnąc 
zgodnie z zastrzeżeniem Ludwika o- 
kazać daleko posuniętą rozwagę i 
opanowanie.

d. c. n.

Z KIELC.

Akcesy do Obozu
ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO.
Zarząd podokregu kieleckiego Związku 

Rezerwistów craz rada pouo Rzgowa Ar - 
ftziny Rezerwiotów w Kielcach ca współ 
nym posfedzeniu jednogłośnie posłano- 
wiła zgłosić akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i w całej rozciągłości po­
przeć założenia programowe, objąte- de­
k larac ją  ideowo polityczną pik. Adama 
Koca i wezwać wszystkich członków pod 
okręgu Związku Rezerwistów i Rodziny 
Rezerwistów do współdziałania % zarzą­
dem i radą w akcji konsolidacji społe­
czeństwa w myśl interesów Narodu i 
Państw a

W  dniu 3 marca odbyło się walne ze­
branie pracowników Ubezpieezalni Spole 
cznej Zebrani jednogłośnie postanowili 
przystąpić do Ono/u Zjednoczenia Naro 
nowego i w całej rozciągłości poprzeć za 
łożenia programowe pik. Adama Kora.

(k) Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. Pod przewodnictwem wice­
prezesa kieleckiego koła zarządu ofice­
rów rezerwy J . Grodzickiego odbyło się 
zebranie organizacyjne referatu  wojsko­
wego koła. Ustalono następując; podział 
piacy: Sprawy wyszkolenia wojskowego 
t j  ćwiczenia i wykłady oraz wychowania 
fizycznego, prowadzić będzie p. Lachnik 
frzy pomocy p. J . Gawrońskiego

Wyszkoleniem strzeleckim zajmować 
sie bedzie p. Buss, p Kałganowski pro­
wadzić bedzie sprawy kursów GPLG., bi 
blioteke regulaminów, dziel i czasopism 
fachowych oraz zajmować sie bedzie kur 
si.ln jazdy konnej. P rojektuje sią ezesfe 
organizowanie str. elnicy dla członków, 
przy tym koszt oddania 13 strzałów wraz 
z dwoma tarczami wyniesie około 50 gr 
od każdego uczestnika.

Z nastaniem cieplejszych dni rozpocz 
nie sie kurs jardy konnej, przygotowanie 
do zawodów o PGS., a nadto zarząd koła 
poczyni s taran ia celem zorganizowania 
kursu kierowców pojazdów meehaniez- 
n jch . Tnformaeji o tym kursie udziela 
p. Gawroński, urzędnik KKO. tek 13-25

Lustracfa wojewódzkiego komitetu
pomocy bezrobotnym w K eleach

Ouegdaj po.iti dr. Madeyski ?. ramienia 
komisji rewizyjnej Na.cz. Komitetu Porno 
cy Zimowej Bezrobotnym, dokona! lustra 
cji Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zi 
aiowoj Bezrobotnym w Kielcach.

Z kolei odbyło się posiedzenie wyd-zia 
fu wykonawczego komitetu wojewódzkie­
go z udntaUm posła dr. Madeyssiego i

wicewojewody kieleckiego, na którym o- 
mowiono wytyczne dalszej akcji.

W końcu poseł dr. Madeyski w towa­
rzystwie dyr. wojewódzkiego biura F un 
dnszu Pracy dokonał lustracji M iejskie­
go Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym w Skarżysko

MISJA CIOCI
Gdy Sabcia przyszła do domu zaplaka 

ua, matka spojrzała na jej podkrążone o* 
czy i odra/u zrozumiała, że coś jest nie 
w porządku.

— Sabcia, co ci sie stało?
— Niiic... — zatkała Sabcia
— To czego płaczesz?
— Bo ja sie obawiam o mamę...
— Dlaczego?

— Mama jest jeszcze młoda kobieta i 
ja sig obawiam, że już... że już...

— Źe co Już?
--  Że mama ,j«ż niedługo zostanie bab­

cią...
Matka Sabiny przerażona opadła na 

krzesło.
— Sabina! Coś ty narobiła?
—- Ja? nie... To wszystko on narobił—
— Kto to jest?

On jest pianistą w kawiarni. Znają sic 
już 3 miesiące, 0<ia go kocha, a on jutro 
wyjeżdża na prowincję na nową posado.

I Sabcia, łkając, wyznała całą prawdą
Matką Sabci załamała ręce.
— Powiedziałaś mu chociaż wszystko?
— Co?
— No., no... że ja zostanę babką.

Sabcia wzrus’yla ramionami .
— Co go to obchodzi? Ói? mamy nie 

zna!
— I on nic nie wie ?
— Mam wrażenie ,że sie domyśla.
— Aha! — zacisnęła pieści matka. — 

dlatego ten łobuz ucieka na prowincje?

Ale lak łatwo mu (o nie pójdzie! Zapłaci 
za to grubo!

Tego samego dnia zwołano radą fami 
Ifjną. Fhzyszedl wuj Szpagat i wuj Kon 
i najenergiezniejsza w rodzinie eiocia 
Kranc. Po burzliwej naradzie uchwalono, 
żc ciocia Kranc pójdzie przed wyjazdem 
do uwodziciela i się z nim rozmówić.

— Zagroź mu sądem, kompromitacją! 
Jak porzucił dziewczynę ,to musi płacić 
alimenta! lOCł złotych miesięcznie Ani 
grosza mniej! Bez żadnych ustępstw! Ro 
zumiesz?

— Już nie ucz mnie! Y' iem sama!
—I żeby sic zobowiązał na piśmie, u 

rejenta! Nie na pysk!
Nazajutrz ciocia Kran/ posila Wró- 

c bi wieczorem spocona, zmęczona, ale du 
mua ze spełnionej misji.

— Wszystko w porządku — oświadczy 
Sa — załtwitam tak, jak wyście chcieli. 
Będzie płacił ISO złotych. Tu jesi z.obowią 
zanie na piśmie. Uf! Się zmęczyłam! Ten 
łobuz przed godziną wyjechał

Wszyscy z uznaniem spojrzeli na cio 
cię Kranc.

A on się tak od razu zgodził płacić? 
— spytał wujaszek Kon?

Ciocia Kranc otarła spocone czoło.
— Skąd?! On nie chciał płacić wcale! 

Nie macie pojecie, co ja się z nim nakłó 
cilam, co ja się namęczyłam, zanim on sie 
zgodził płacie. Wyobraźcie sobie, ten ło 
buz się uparł i koniecznie chciał się z Sa 
ijną ożenić!

ZE SPORTU
Turniei pinqr-ponqfowy

O MISTRZOSTWO ZAGIEBIA.
Turniej ping - pongowy o mistrzostwo 

Zagłębia Dąbrowskiego urządzony przez 
KG MM. Piaski w dniu 28 lubego or. zgro 
rnadził na starcie 8 drużyn w hl. A i 15 
drużyn w klasie B Ogółem startowało 
przeszło 200 zawodników z Zagłębia D ą­
browskiego t G . k l ą s k a .

Mistrzem Zagłębia Dąbr. zostało TC ii. 
ShernianowicG, 2) KPVV. Myslowtce i 3) 
LćiOK. Świętochłowice

W klasie B. 1) AKS Chorzów, 2) CKS 
Czeladź i 3) RKS. Czarni Sosnowiec.

W grach podwójnych: 1 m. para Robak
— Kamery! (TCLj i 21 para Knwezyński
-  Łuta (OMP. Czeladź)

W  grach pojedynczych mistrzem 7a - 
g i; t ia  Dąbr. został Wer ba (lilOK Swń;t° 
cbiowice), 2) Galiński Antoni (KSM. Ib* 
ski) i 31 Robak (fCL. S'emiancwicc) -  
Turniej zakończono rordaniem nagród o 
godz. 10 wieczorem

X ZAWODY SZACHOWE 1 PING - 
PÓNGÓWE W SÓSNWCU. Sekcja sza­
chowa Robotniczego Instytutu Oświaty i 
K ultury  im. Sf. Żeromskiego w Sosnow­
ca, rozegrała dwa mecze wygrywając z 
Towarzystwem Uniwersytetu Robotniczo 
go w Sosnowcu w stosunku i2:2 i Związ­
kiem Zawodowym Prac. Ubezp. Społ. w 
Sosnowcu 3 4.

Sekcja ping - pongowa K!OK. w So­
snowcu rozegrała mecz z Towarzystwem 
Uniwersytetu Kobo niczego w Sosnowcu 
wygrywając w slosunku 3:2.

•W poszukiwaniu przeciwników na mie 
siąc marzec RIOK w Sosnowcu zwraca 
się do zainteresowanych do nadsyłania 
zgłoszeń na adres RIOK. ul FU ndskiegił 
nr 8 m. a.

X ZWYCIĘSTWO POLSKICH HÓKd 
ISÓW W HOLANDII. Polska drużyna lit 
bejowa rozegrała mecz z reprezentacyjną 
drużyną amsterdamską „31 ue Six'", zwy 
ńężająe drużyną holenderską w stosunlr 
ku 4:0. Wszystkie bram ki zdobyto w p ier 
«zyeh dwucb t ercjaoh ze strzałów Wof 
Rowskiego i Marchewczyka.
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Nowy zarząd P. Z. P. N.
załatwił szereg ważnych spraw

Odbyło się posiedzenie zarządu  polskie
..wiązku p iłk i nożnej, pierwsze po wal 

uym  zgrom adzeniu. O bradom  przewodni- 
. zył now y prełtes Związku płk, Glabisz.

Na posiedzeniu tem  rozpatryw ano  m 
•n, dokładnie spraw y m iędzynarodowego 
kalendarza na rok bieżący.

Co do zawodów P o lsk a  Zachodnia — 
L iga paryska, k tó re  odbędą sit; w dn iu  21 
'n a ic a  w P aryżu , zdecydowano żo w dniu 

m arca  we w szystkich okręgach odbędą 
• ią mecze treningow e przy uduiale dwóch 
teamów, złożonych z najlepszych graczy 
fJanego okręgu.

Bezpośrednio po tych spotkaniach k a ­
p itanow ie związkowi okręgów m ają  wy 
siać do k ap itan a  związkowego p. K ałuży 
•aporty i opinie o ferm ie graczy i odnoś 
ne uwagi.

N a posiedzeniu zarządu P. Z, P  N. w 
dn iu  8 m arca  wieczorem k ap itan  z wiązko 
wy p. K ałuża  poda skady dwóch teamów, 
k tóre  spotkają się w dniu 14 m arca, przy 
puszeralnie w K atow icach na  zawodach 
treningow ych. Po zawodach 14 m arca us*a 
lony zostanie skład  reprozeutaeji Polski 
zachodniej na  w yjazd do P aryża . K ierów  
nielwo dużyny polskioj w ybrane zostanie 
na posiedzeniu za tydzień.

Mecz Polska — R um unia zaakceptow a­
no ostatecznie na  dzieu 4 lipca. Odbędzie 
się on zatem  w 10 dni po meczu Polska 
— Szwecja wyznaczonym ua 23 czerwca

Mecz Polska — Łotw a postanowiono u 
rządzić w tym  sam ym  dniu, w którym  
pierw szy „g a rn itu r"  g ią ć  będzie z dugo 
sław ią t. j. 10 października, a mecz P o l­
ska — B u łgaria  w Sofii zaprojektow ano 
ta ten sam dzień, w którym  g ram y  z D a­
m a, am ianow icie 12 w rześnia, zaw iado­
m iono jednom yślnie Łołyszów i B idga 
t ó w , że ze strony- .polskiej g rać  będzie 
d ru g a  rep rezen tac ja

J a k  widać większość me.czów, a miano 
wicie z Szwecją, R um unią, Jugosław ią 
Danią i Łotwą odbędzie się w Polsce.

Co do zawodów Polska - -  Norw egia, 
pro jek tow anych  p r l toz N or wegówt na 20 m d  
a  do O&io, to postanow iono rozpocząć per 
tm k tac ję  z L igą, aby odbyły się one w 
ram ach „D nia L ig i" N adm ienić tu ta j  na 
łeży ,że L iga  prowadzi na „Dzień L ig i<( 
p e rtrak tac je  z n ieoficja lną reprezentacją

H o lan d jn  Zwaluwem  na 13—15 czerwca.
Na tym że posiedzeniu załatw iono osta 

teczme głośną spraw ę am erykańsk ie j wy 
p raw y czwórki graczy  Legii, M artyny  Na 
wrota, Cebulaka i G rabińskiego. Z ar/ad  
P Z .P .N . postanow ił nie zatw ierdzać suro 
wycłi dy sk w alifik a ty j, nałożonych na 
tych zawodników przez zarząd 'V . K. S. 
Legia i zdecydował się ukarać  ich za wic 
8 /tn iem  do dnia  22 kw ietnia jedyn ie  za 
grę w drużynie niezrzeszrtnej bez zezwole 
ma. Inne m otyw y nie zostały wzięte pod 
uwagę

R ozpatryw ano także spraw ę uchw ały 
walnego zgrom adzenia P . Z. P. N , które 
zawiesiło ligow ą drużynę K. S D ąb do Ć5 
t ie rpn ia  do row nało sic w łaściw ie usunię 
ci u Dębu z Ligi

N a  zebranie zarządu P. 7,. P . N. przy 
była delegacja  K. 8  Dąb, k tó rą  ze swej 
strony  podniosła szereg zarzutów, co do 
form alności uchw ały walnego zgrom adze­
nia. P.2*I’.N.

Zarząd P. Z. P . N., po w ysłuchan iu  wy­
wodów delegacji K  8. Dąb, zdecydował 
się w strzym ać z ostateczną decyzją w tej 
spraw ie aż do o trzym an ia  stenogram u z 
walnego zgrom adzenia, k tóry  jeszcze nic 
jest całkowicie gotów.

W yglądałoby z tego, żo Dab może mieć 
ze pew ne szanse na złagodzenie ka

W '0  9 ę O » WC,

, N ie z ró w n a n y  
r  j e s t  u r o k  p e łn e j  w y- , 
r a ? u  tw a rd y  p o d k r e ś lo n e !  |e S 2 «
C 2e b a r d z ie j  w d z ię k ie m  m lo d o ś  
C l  i  z d r o w ia .  i

.C o d z ie n n e  u ż y w a n ie  k r e m u  1 
S e k r e t  P ię k n o ś c i"  A n id a , p o z w o li]  
p a n i  to  b e ż c e n n e  d o b r o  z d o b y ć  J 
i u t r z y m a ć .  K r e m  t e n  a a w i e r a /  
s k ła d n ik i  ty lk o  p o k r e w n e  
s k ó r z e  i „ le c y n ą "  k tó r a  
p o b u d z a  d o  s z y b s z e g o  
o d n a w ia n ia  c e ry .W n ik a  
o n  g ł ę b o k o ,  c z y ś c i  p o r u  
i  ś c ia g a  j e .  C e r a  s t a j e  1 ^ ,
• l ę  c z y s tq .  ś w ie ż ą  I g la d k q .

N ie c h  p a n i  J e s z c z e  d z iś  s p r ó b u j  
b ę d z i e  z a s k o c z o n a  w y n ik ie m  jaki s ię  
o k a ż e  już p o  k r ó tk ie m  s to s o w a n iu .

iS«fi£T

f i l m  p.  t.

I K l i a a  , Z A 6 M S 1E “ i
.Wielki triu m f polskiej k inem atografii — najpotężniejszy

PŁOMIENNE SER C A
12 lutego odbyło się w W arszaw ie g alowe przedstaw ienie tego film u pod 
wysokim p ro tek to ra tem  P a n a  P rezyden ta  R. P. P a n a  M arszałka-R y- 

dza-Śm iglego i rezprezyntantów  dyplom acji 
W  RO LA C H  GŁÓW NY CH :

E. B A R SZ C ZEW SK A , M. C Y B U L SK I, JU N G S Z A -S T Ę R O W S K l 
T. B IA Ł O SZC ZY N SK I, F R . D O M IN IA K , Z. L IN D O R FÓ W N A , 
M. W ĘG R ZY N  M. M IL E C K I, P O W ER LO  i inni.

 _______________  Początek seansu o godz. 17.30

KINO „PA ŁA C E fili

Podw ójm  program .

N A PIĘTN O W A N A
D Z IŚ /D ZIŚt

l
W  roli gł.i K A Y  F R A N C IS

D ram at kobiety oskarżonej o m ord .stw o, k tó ra  miłość własną potw ię 
ciła dla miłości swego dziecka.

II AWANTURY FARMERÓW
(am erykańskie  aw an tu ry )

D ram at sensacyjny z Jam es Cagney bohaterem  ,,Scu Nocy Letniej*'.

KINO „M O M U S"
Od poniedziałku 1 m arca i dni następne. — Nie było jeszcze tak ie j uczty 
i prędko się tak ie j nie spodziew ajcie, jak ą  zgo tu ją  W ara! JO A N N E T - 
T A  MAC DONALD i N E LSO N  L DDY najw spanialszym  arcydziełem

pod ty tułem :

ROSE MARIE
Film , który każdy m usi zobaczyć — Film , który u tkw i na długie cza 
sy w pam ięci widza. — W  dopełn ien iu  program u n a j c i e k a w s z y

T Y G O D N IK  P. A. T.

Chcesz iść z postępem czasu, 
korzystaj wyłącznie
i aparatów 1 M M 1

Gospodarstwa domowego
Elektrownia Okręgowa

w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie I

„Expres Z a g łęb ia"  który przynosi n a jśw ieższe  6 - 14-97
w ia d o m o śc i  z kraju i ze  świata , oraz daje co- ^  8 0Czytajcie d z ien n ie  d w ie  p o w ieś  i. Z a m a w ia ć  m ożna

Firma 
J ó z e f  G o ld f e id

Będzin ,
Kołłątaja 39

sprawdza bezpłatnie odoiorni-
ki radiowe i udziela porad fa- 71-004
cli owych. Zadzwoń pod

H. A LTM A N
DEK1ERTA 14

P o r c e l a n a ,  S z k l @  D E T A L
Największy wybór serwisów do ooiadu, do białej i czarnej kawy 

do kompotu, owoców i do likieru. Sz .lanki, talerze i t. p. 
Ceny -tale.  fila restauracyj i kawiarń rabat. O bdują «o'idna.

Kawiarnia „WAWEL"
SOSNOWIEC, UL. WAWEL 4 

(vis a vis apteki)

Pod faci owym kieiow n. Ił. C zajkow skie­
g o . Na okres postu poleca: codziennie: świe- Zk Q  Q  H  A  
ze  ryby, w m egreiy, sa ta ta i o raz  śledzie c* /

w różnych odmianach.

10HMNNV
WEISSMULLER

M AU REEN

O'SULLIVAN

In

K ln o - ie a tr  „ E D E N "
DZIŚ!

W span ia ły  d ram at dżungli, 
pełen przygód i emocji

UCIECZKA
T A R Z A N A

■w roli g ł.: N iezapom niany z f i l  
riiu „C Z Ł O W IE K  M A Ł PA  

Johnny  W assm iller i M aureen 
0 ‘Sulliw an.

N adpr. Kolorowy doda tek p. t.: 
„ B U T E L K I44

Początek I seansu o godz. 15.30, 
w niedzielę o godz. 13,30

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

1'OTKZLB.M chłopcy do roznoszenia ga­
z e t  „ E x p r e s 4* D ąbrow a „B ratn iak".

L O K A L E

PO K Ó J przy zwoicie um eblow any w ynaj­
mę panu. Ul. M ościckiego Ul ni. 11 od 
13—17 godz,.

K U P N O  I S P K Z B I M Z

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun  
c u, tłuste, o dużej w ydajności W apien- 
n ik i „B rym au1*, Czeladź. Telefon 62750.

Brzytwy
kupione w „A D ZlEJ' w ystarczą 
na całe życie., gdyż podaw ane 

są ty  'ko w aprobowano.
, AUA<‘ Snład Przyborów  do go­
len ia  — M odrzejew ska 3 6  ( U n i e  

Rozwód
W oda autyseptycziia  po gole*' 

niu.

JA K  ZDOBYĆ trw ałą  m iłość osoby pużą 
danej ,oraz co czynie w m iłości zawiedzm 
uej. Pew ne rad y  dla m łodych i  starszych. 
Jeżeli chcecie się uchronić od depresyj 
psychicznych i sam obójstw a — chcecie 
natychm iast ’ zahaczając 1 zł. znaczki po­
cztowo na porto. Psycho grafolog WO-
MOTTTH. K raków. Lubicz 2 2 .  _______
N A JL E P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
sztuem c T G oldberg i Synowie, Sosno­
wiec M odrzejew ska, i o . _______________
W SĄ D ZIE Okręgowym  w Sosnowcu z 
powodu choroby, bufet do w ydzierżawie­
nia, w raz ze sprzedażą urządzenia bufe­
tu i kuchni. W iadomość w m iejscu
/ .G U B I O N E  D O K U M E N T Y

i r m  ■ ■ i i    i i  i

GALKA W O JC IEC H  zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez PK U . Pińczów, uo- 
wód osobisty w ydany przez starostw o 
Jędrzejów  i weksel - ua 80 zł. Łaskaw y
/ ,? )  *1 1 9 i7 .C S  j w  1*Ó U ' S - ^ J ) O Y V  ’  C u .  1 7 R I C K  O D i  

WĄ7JĄ f f # E v MAN zgubiła leg itym ację 
wdtolną Nr. i*»R wvdaną przez Szkole H an
dli wa w Będzinie_______________ ________ _
tÓTKF SZOTEK uniew ażnia /.agi ' ioov 
(owed ośobisłv. w ydany przez otarosfwo
ai V liski O ___________________________

AITkU~ ANTONINA "".nhilą dowod osn- 
hi«1.v kole-inwy Nr. 48 768 w vdanv przez 
n „ . ni,4U W arszaw ską.
txA / n e

DYPLOMOW ANA ak u szerk a  TTbezme- 
ozalni p rzy jm nie zam ów ienia na rorndy. 
Sosnowiec, M elecka 31-a, A. Mazur&ie- 
wicz.

W ydaw ca: Helena Monsiorska. — Kad. naczelny; k . l.wierk. — Druk. ,,hiiprt\s Zagłęoia4* Sosnowiec, T eatraL iu  1-a. — Reo. odp.: Tadeusz Lłysui.


